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Niedzieła, dnia 30 maja 1937 


ósmy dzień procesu o zajścia myślenickie 


Jal totyło wnieokani starosty dagay? 


- żydzi zeznają bez przysięgi — Kunegunda Turek, służ 
że starostę nie bito — żyd, któremu grożono siekiera... 
wają na targach — Śp. B. B. W. R. 


Śwd. Kunegunda Turek, 
b. służąca starosty Bassary, 


Kraków. (Tel. wł.) W ósmym dniu 
rozprawy myślenickiej, przed przystą- 
pieniem do przesłuchania świadków 
zabrał głos adw. Gajewicz, stwier- 
dzając, że komisariat rządu w Warsza- 
wie stosuje do prasy cenzurę prewen- 
cyjną. Adw. Gajewicz wni aby sąd 
wyciągnął odpowiednie wnios z tego 
stanu rzeczy, 

Po stwierdzeniu generaliów świad- 
ków-Żydów oświadczył adw. Gajewicz, 
że obrona nie żąda zaprzysiężenia 
świadków Żydów. Wobec tego, że i pro- 
kurator nie wystąpił z wnioskiem o 
ich zaprzysiężenie, sąd postanowił słu- 
chać Żydów bez przysięgi. 

Śwd. Henryk Splicha| podał, że 
Doboszyński nabył u niego 50 naboi 
rewolwerowych. 

Śwd. Kunegunda Turek była słu- 
żącą starosty Bassary, po zaprzysięże- 
niu podała przebieg najścia grupy Do- 
boszyńskiego na mieszkanie starosty 
myślenickiego. Do mieszkania wpadli 
ludzie uzbrojeni w siekiery, kilofy i 
karabiny, Świadek skryła się wraz ze 
starostą w małym pokoiku, do którego 
wszedł Doboszyński z drugim jeszcze 
osobnikiem. Doboszyński, trzymając 
wycelowany w starostę rewolwer, za- 
pytał: 

— Czy ty jesteś starostą? 

Starosta zaprzeczył Świadek wy- 
jauśnił, że to jest interesant, który ma 
do star ważną sprawę. Gdy nad- 
szedł: ja osobnik i powiedział, że już 
wszystko skończone, Doboszyński opu- 
ścił pokój, mówiąc do iadka, aby 
powiedziała staroście; 

— Przyszliśmy ` podziękować 
„krzewienie“ idei narodowej. 

Mieszkanie starosty zostało 
sezone a pewne rzeczy zabrane, 

Świadek rozpoznaje wśród oskarżo- 
nych Jana Kwintę, zaprzecza katego- 
rycznie, aby starosta był przez kogo- 
kolwiek bity. 

Apl. Niebudek: — Czy pami nie 


za 


zni- 


słyszała o narzekaniu ludności na sta- 
rostę? 

>V — Pan starosta był przez lud- 
1wść bardzo lubiany. 

Na żądanie prokuratora, aby świa- 
dek podał pewne konkretne przykłady 
na tę okoliczność, Kunegunda Turek 
odpowiada: 

— Gdy pan starosta opuszczał My- 
ślenice, to wiełe kobiet miało łzy w 
oczach i mówiło: „Szkoda tego dobrego 
człowieka". 

Adw. Gajewicz wnosi o przesłu- 
chanie starosty Bassary dla ustalenia, 
czy on był istotnie bity. 

W dalszym ciągu przesuwa się 
przed sądem cały szereg świadków Ży- 
dów, którzy zeznają w sprawie niszczę= 
nia skłepów i poniesionych. przez ta 
szkód. 

Śwd. Rozalia Goldstein podaje; 
że zniszczono jej towar wartości 1300 
'złotych, Świadek: nie umie podać choć 
w- przybliżeniu co. zostało zniszczone. 

Swi. Józef Hopfenberg stwier- 
dza, że grożono mu siekierą. Świadek 
słyszał w ołanie, by nie rabować, tylko 
niszczyć. 

Adw. Gajewicz: — Czy panu gro- 
żono napewno siekierą ? 

wd.: — Nie przysięgnę, czy to była 
siekiera, czy też „rumbatka*. Napa- 
stniey wołali: „Zabić Żyda'”'!, a po tym 
jedli cukierki. 

Śwd. Niha Emmer podkreśla, że 
wskutek zniszczenia połowy wozu z 
towarem straciła 3000 złotych. Były 
wełniane „rypse* w ilości około 25 pa- 
czek, z których każda kosztowała od 
200 do 300 złotych. 

Sędzia Stępniewski: — I taki drogi 
towar sprzedajecie na targu? 

Śwd.: — Czemu nie?... 

. Szmul Altergud na pytanie 
prokuratora, czy przypomina sobie, że 
w śledztwie mówił o tym, iż napastni- 
cy wołali: „Pójdziemy do starosty, aby 
mu za wybory, odpowiada: 
eśli tak mówiłem... 

Świadek magister Józef Zanker, 
aplikant adwokacki, praktykujący u 
Polaka adwokata Kwoczyńskie- 
nał, że nie widział, aby rabowa- 
ar. 

Śwd. Hirszhorowiec i Józef 
Brachfeld, sekretarz i przełożony 
gminy wyznaniowej, zeznają w spra- 
wie usiłowanego podpalenia bóżnicy. 
W trakcie ich badania adw. Kuś- 
nierz zadał im szereg pytań, które 


skład żydowski w M 

właściciele utrzymu, 

że uczestnicy zajść myślenickich wynieśli 

ze składu wszystkie towary, podlali je 
mafią i spalili. 


| 
| 


ki =: p. Bassary, stwierdza, 


aki towar żydzi sprzeda- 


jednak przewodniczący uchylił. 

Adw. Kuśnierz: Kto wywołał re- 
wołucję w Rosji? Czy Karol Marks, 
Lejba Trocki i Radek Sobelson byli 
Żydami? Który to z proroków żydow- 
skich powiedział o Izraelu: „Ty wys- 
siesz mleko z ludów, a piersi narodów 
ciebie mają nakarmić"? 

Podczas badania świadka W a k s- 
berga, adw. Gajewicz zapytał: — 
Czy świadek wie, że w Krakowie na 
uł. Szpitalnej znajduje się centrum 
wszechświatowego rządu żydowskie- 
go? 

Przewodniczący uchylił i to pyta- 
nie. 


Fragment rynku w Myślenicach, gdzie 
rozegrały się pamiętne zajścia. 


Śwd. Tadeusz Krzywda składa 
zeznania co do osoby Jana Kwinty. 
Na pytanie adw. Brauma, czy były 
w Horowicach jakieś organizacje po- 
lityczne poza Stronnictwem Narodo- 
wym, świadek odpowiada: BBWR. 

Adw. Braum: — To śp. 


Po wysłuchaniu wyznaczonych na 
ósmy dzień procesu świadków, sąd od- 
roczył rozprawę do soboty rana. 

W piątek, w godzinach popołud= 
niowych byli w więzieniu u inż. Ada- 
ma Doboszyńskiego adw. Pozowski i 
apl. Jaworski w związku z oficjalnym 
wyznaczeniem jego rozprawy na dzień 
14 czerwca. 


Echa pewnego aresztowania 
na procesie myślenickim 


Sensacyjne oświadczenie obrońcy oskarżonych, 
adw. Gajewicza 


Kraków, 28.5. — Po ukończeniu 
zeznań przez świadka Małeckiego adw. 
Gajewicz zabrał głos i złożył sensacyj- 
ne oświadczenie: 

„Zgodnie z odpowiednimi przepisa- 
mi wyłącznie przewodniczący ma pra- 
wo kierować i czuwać nad tokiem roz- 
prawy. Tym czasem jak się dowiedzia- 
łem w czasie przerwy wywiadowcy 
aresztowali w gmachu sądu pewną 
osobę. Aresztowanie to stoi w ścisłym 
związku ze złożonym poprzednio prze- 
ze mnie oświadczeniem o informowa- 
niu przez wywiadowców świadków, o 


Migawki z sali sądowej 


rozkładzie miejsc LAOSIE Byłby 
to niebywały skandal, gdyby przewód 
sądowy w krakowskim Sądzie Okrę- 
gowym toczył się pod kontrolą policji. 
Proszę Wysoki Trybunał o zbadanie 
tej sprawy.“ 

Zaznaczyć należy, że po proteście 
obrońcy przeciw informacjom, udzielo- 
nym przez wywiadowcę świadkowi Ma+ 
łeckiemu, a dotyczącym kolejności 
jsc, jakie zajmują na ławach oskar- 
żeni, wywiadowca aresztował na prze- 
rwie osobę, którą podejrzewał o powia* 
domienie o tym fakcie obrońcy. 


Sprawa Rudolfa Kondziołki 


Jeszcze zeznani. progni Orlickiego 
t sobie spodnie — 


z której góral 


—. Peleryna, 
azwiska trzech 


Machnów 


Kraków, 25 maja 

Na początku siódmego dnia rozpra- 
wy myślenickiej padło nazwisko Ru- 
dolfa Kondziołki. Adw. dr Kuśnierz 
zapytał świadka Szechnińskiego, pow. 
komendanta P. P. w Limanowej, czy 
nie słyszał o Kondziołce, który ściągał 
podatki w powiecie żywieckim. 

Nazwisko Rudolfa Kondziołki głośne 
było przed paru laty. Odpowiadał on 
przed sądem za nadużycia, których do- 
puścił się jako naczelnik urzędu skar- 
bowego w Żywcu. O procesie tym znaj. 
dujemy informacje we wstępnym arty- 
kule „Głosu Narodu* z dn. 17 maja 
1934 r. Czytamy tam: „Od kilku dni 
w Sądzie Okręgowym w Wadowicach 
toczy się proces karny przeciwko u- 
rzędnikom skarbowym, Rudolfowi Kon- 
dziołce, Zygmuntowi Dembowskiemu 
i innym, którzy wcięguośmiulat 
dopuszczali się bezkarnie nadużyć na 
szkodę rządu, instytucyj samorządo- 
wych oraz podatników”, A dalej: „Akt 
oskarżenia oblicza szkody skarbu w 
następstwie tych oszukańczych mani- 


27.000 zł, a wydziału 
wcu na kwotę 387 zł 
27 gr. O szkodach poniesionych przez 
podatników skarb nie wspomina, bo 
niepodobieństwem było je obliczyć. 
Można się tylko domyśleć, że są one 
olbrzymie. Przez osiem lat 48.000 oby- 
wateli płaciło wszystko, co im naka- 
zano, powstały więc z tego tytułu sumy, 
idące niewątpliwie w setki tysię- 
cy złotych". 

Pod koniec artykułu sformułowano 
in. i. następujący wniosek: „Proces 
wadowicki i ewentualny wyrok, jaki 
w nim zapadnie, musi mieć jednak 
dalekoidące konsekwencje. Powinien 
przede wszystkim spowodować 
rewizję procesu o rozruchy ży- 
wieckie, które dopiero teraz w świetle 
przewodu sądowego w Wadowicach 
stają się zrozumiałe”. 

Tak więc było z Rudolfem Kon- 
dziołką. 

* 


Od tego wspomnienia historycznego 
powróćmy zmów do chwili bieżącej, 


pulacyj na mnga 
powiatowego w Ży' 


Czas, czas! 


Przy okazji robienia generalnych po- 
rządków warto by odkurzyć trochę 
akta Żydówki Fleiszerowej. 


Zatrzymajmy się na zeznaniach przo- 
downika Orlickiego, komendanta po- 
sterunku w Myślenicach. Przypomnij- 
my sobie pewne momenty tych zeznań. 

A więc w potze nócnej nie odby- 
wały się dyżury ani na posterunku, 
ani w komendzie powiatowej. Poli- 
cjanci, za wyjątkiem dwóch nieżona- 
tych, sypiali po domach, pozostawiając 
Karabiny na posterunku, zamknięte w 
szafie, od której klucz przechowywał 
komendant posterunku, nosząc go przy 
sobie, 

W porze nocnej telefon był nieczyn- 
ny, a w razie alarmu jeden z policjan- 
tów obiegał mieszkania swych kole 
gów, budząc ich ze snu, 

Czy podobnie było na terenie innych 
powiatów województwa krakowskiego, 
nie dowiedzieliśmy się, bowiem prze- 
wodniczący uchylił odpowiednie pyta- 
nie adw. St. Zdzitowieckiego. 


$ 

Zabawny lapsus lingue przydarzył 
się świadkowi Polaszowi. Przy usta- 
laniu generaliów na zapytanie prze- 
wodniczącego o wyznanie, świadek ôd- 
powiedział: 

— Wyznanie mojżeszowe, 

Natychmiast się jednak poprawił: 
— Wyznanie rzymsko-katolickie. 

Lapsus ten wywołał ogólną weso- 
łość ńa sali. 4 i 


Świadek Małecki zeznał, że z poste- 
runku zginęła mu peleryna służbowa. 

W dalszym toku rozprawy okazało 
się, że pelerynę tę znaleziono u jedne- 
go z górali, który zrobił sobie z niej 
spodnie. 7 


Kiedy na pierwszym piętrze Sądu 
Okręgowego toczyła się w dniu 26 maja 
rozprawa o zajścia myślenickie, o pię- 
tro wyżej sąd wydał wyrok w procesie 
kilkudziesięciu osób, oskarżonych o u- 
dział w zajściach antyżydowskich, W 
stosunku do przeważającej większości 
oskarżonych zapadł wyrok uniewinnia- 
jacy. p. > 


Środowej rozprawie przysłuchiwał 
się z balkonu zeznaniom świadków ko- 
misarz Królikiewicz i zastępca naczel- 
nika wydziału śledczego kom. Kuziel. 
Pod koniec rozprawy przyszedł rów- 
nież sędzia śledczy Zacharski, który 
prowadził śledztwo w sprawie myśle- 
nickiej, 

Jak wiadomo, adw. Gajewicz wystą- 
pił z wnioskiem, aby sąd przesłuchał 
w charakterze świadka sędziego Za- 
charskiego dla ustalenia, w jakich wa- 
runkach prowadzono śledztwo. Do 
wniosku tego przyłączył się też proku- 
rator, prosząc o przesłuchanie sędziego 
Zacharskiego -na okoliczność, że w 
śledztwie nie stosowano przymusu. 

sk 

W zeznaniach świadka posterunko- 
wego Małeckietgo ujawniło się parę 
luk. Świadek był na posterunku w cza- 
sie najścia grupy Doboszyńskiego. Zo- 
stał wedle własnych i innych zeznań 
bardzo silnie pobity, Świadek czynny 
był już jednak w pościgowej akcji w 
dn, 26 czerwca, co sam zeznał, przeby- 
wając duże przestrzenie. 

* 


W dziewiątym dniu procesu sąd 
ma przesłuchać 25 świadków, wśród 
których figurują nazwiska trzech 


Machnów. Jak wiadomo, jedna z dwóch 
ofiar strzelaniny pościgowej nosi na- 
zwisko Józef Machna. 

W przyszłym tygodniu nastąpi za- 
nmsknięcie postępowania dowodowego, 
a następnie przemawiać będą proku- 
rator i obrońcy. 

Największą sensacją procesu będzie 
oczywiście poniedziałkowe zeznanie 
inż. Adama Doboszyńskiego. (j. w.) 


| Sirona 2 


Obostrzenia gospodarcze 
w Niemczech 


Berlin. (PAT) Z dniem 1 czerwca 

obowiązywać będzie w Niemczech 
szereg nowych obostrzających rozpo- 
rządzeń gospodarczych, M. i. zaprowa- 
dzony będzie przymus dodawania do 
waty lekarskiej minimum 50 procent 
sztucznej bawełny, Wprowadzony bę- 
dzie zakaz używania skóry jako głów= 
nego materiału do wytwarzania m. i. 
kapeluszy i kostiumów damskich, 
skrzynek do narzędzi i aparatów foto- 
graficznych. 


Ucieczka przez podkop | 
z więzienia 


Dubno. (Tel. wł.) 14 więźniów, od- 
siadujących tu kary więzienia za takie 
przestępstwa, jak bandytyzm, morder= 
stwa itp., uciekło wydostając się poza 
wysoki mur otaczający więzienie przez 
podkop. 

Nad wspomnianym podkopem pra- 
cowali więźniowie od dłuższego czasu, 
niezauważeni przez straże więzienne. 
Za zbiegami urządzono pościg. Dla zba- 
dania okoliczności, wśród których nie- 


zwykła ucieczka słała się możliwa, | 


władze ceńtralne w Warszawie wysła- 
łysspecjalną komisję. 
1 
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Ide jako 
trzeci, 


/ woow spordi 


KREM 
NIVEA 


PIELĘGNUJE SKÓRĘ 


OLEJEK NIVEA 
sd sł. 1— — 150 


) 


..mie przeszkadzam ! 
~ Przeciwnie, beze mnie nie mogliby tek 
beztrosko odbywać swoich wycieczek, 
KREM NIVEA 
od w. 0,40 — 2,60 fi 


4 


Ę 
2 
ani też nie byliby tak ładnie opaleni. A 
Skóra wzmocniona NIVEĄ jest odpor- zj 
niejsza, opala się lepiej i prędzej i nie 5 
ulega tak łatwo oparzeniu słonecznemu „ ma 
w 


Warto przypomnieć, że przed 10 laty 
w podobny sposób dokonano również 
uciecżki z więzienia w Grudziądzu. 


e 


Zmiana gabinetu w Anglii 


Jaki jest sklad nowego rządu — Przeprowadzka w końcu 
tygodnia 


Londyn. Tel. wł) W dniu wczo- 
rajszym premier Baldwin uczestniczył 
po raz ostatni na posiedzeniu Izby 
Gmin jako członek i kierownik rządu 
brytyjskiego. Cała prasa londyńską 
poświęca długie artykuły ustępująca- 
mu premierowi, 

Zaznaczyć należy, że nawet dzienni- 
ki opozycyjne wyrażają się z  uzna- 
niem o politycznej działalności Bald- 
wina. 

Jak donosi PAT, Neville Chamber- 
lain, który o godz. 9,50 udał się do pa- 
łacu. Buckingham, przyjął zaofiarowa- 
-ną mu przez króla misję tworzenia no- 
wego gabinetu. e 

Londyn, (Tel. wł) W piątek ô 
szona zostanie oficjalna lista nowe 
gabinetu angielskiego, którego kiero 
nictwo objął po ustąpieniu dotychcza- 
sowego premiera Baldwina, Nevil 
Chamberlain. Jak wiadomo, Baldwin 
został wyniesiony do godności szla- 
checkiej i został zaszczycony orderem 
„Podwiązki“, 

Lista gabinetu obecnego obejmuje 
następujące nazwiska: 

Premier — Nevill Chamberlain (do. 


tychczasowy minister skarbu); mini- 
ster skarbu — sir John Simon; lord- 
prezydent rady państwa — Viscount 
Halifax (dot. R. MacDonald); sprawy 
wewnętrzne — Samiiel Hoare (dot, Si- 
mop); lord pieczęci — Earl de la War- 
re (dot, lord Halifax); minister handlu 
— Oliver Stanley (dot. Runciman); mi- 
nister komunikacji — dr Bargin (dot. 
lórd Hore Belisha); minister wojny — 
lord Hore Belisha (dot. Dutt Cooper); 
pierwszy komisarz dla robót publicz- 
nych — sir Philipps (dot. Stanhope); 
kanclerz księstwa Lancaster — lord 
Winterton (dot. Davidson); minister 
świ =.lord Stanhope (dot. Oliver 
EB P> 


oich/ dotychczasowych urzę- 
dach pózostali riastępujący ministro- 
wie: minister -spraw zagranicznych 
Anthony Eden, lord kanclerz lord 
Hailsham, sekretarz stanu dla Indyj — 
markiz Zetland, minister obrony kra- 
jówej sir Inskip, minister lotnictwa 
Swinton, minister pracy Ernest Brown; 
minister rolnictwa Morrison, minister 
pensyj Ramsbotham i naczelny płatni- 
czy mjr F. Tyron oraz minister zdro- 


wia Kingsley Wood; dalej generalny, 
prokurator sir Donald Somervell i genè- 
ralny rzecznik prawny Terence O'Con= 
nor. Poza tym przeprowadzono szereg 
zmian na stanowiskach podsekretaria- 
tów stanu. 

Londyn. (PAT) Przekazanie wła< 
dzy i odpowiedzialności za losy W. Bry- 
tanii przez Stanleya Baldwina Nevillo- 
wi Chamberlainowi odbyło się wśród 
szeregu wizyt o charakterze poufnym. 
Tytuł earla nadał król Baldwinowi na 
wniosek Chamberlaina. Jest to oczy- 
wiście prosta formalność, mająca jed- 
nak znaczenie jako pierwszy akt dzia- 
łalności nowego premiera, Nie ulega 
również wątpliwości, że nadanie wiel- 
kiego krzyża orderu Imperium pani 
Baldwin nastąpiło również za wsta- 
wiennictwem Chamberlaina, który w 
pełni oceniał jej zasługi w organizowa- 
niu oficjalnych przyjęć na Downing 
street oraz niestrudzoną działalność na 
polu dobroczynności. 

Nowy premier przeprowadzi się na 
Downing street w ciągu week-endu 
wraz zó.swym osobistym archiwum, a 
w tym samym mniej więcej czasie 
Baldwin wyjedzie do Aix les Bains, 
gdzie przeprowadzi kurację. 

Londyn. (PAT) Król przyjął na 
audiencji w pałacu Buckingham pre- 
miera Nevilla Chamberlain'a wraz z 
członkami nowego gabinetu. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 8-8 w niedzielę: 9-12 


Sensacyjny proces w Łucku 


„la duio jest w społeczeństwie lokal..." 


B. kapelan marsz. Piłsudskiego, ks. prałat Tokarzewski o obecnej polityce na Wałyniu 


Łuck, 28. 5. — Rozpoczął się tu w 
drugim terminie proces, wytoczony 
przez Stronnitwo Narodowe w Łucku 
przeciwko „sanacyjnemu* tygodnikowi 
„Wołyń organowi woj. Józefskiego. 
Stronnictwo Narodowe uczuło się dó- 
tknięte i zniesławione artykułem „Wo- 
łynia”, w którym zarzucano mu, iż 
„szarga świętościami narodowymi i 
ragina je do własnych korzyści” i „roz- 
bija jedność narodową”. 

Jako obrońca tygodnika „Wołyń“ 
wystąpił w charakterze świadka w są- 
dzie dr Stahl ze Lwowa. Zaznaczywszy 
na wstępie, iż jest przeciwnikiem Str, 
Narodowego i że wystąpił z Klubu Na- 
redowego w poprzednim Sejmie, jako 
zwolennik konstytucji kwietniowej, 
Stahl twierdzi, że uważa politykę 
Stronnictwa za szkodliwą, gdyż zasady 
głoszone przez Stronnictwo nakazywa- 
łyby mu pozytywny stosunek do dekla- 
racji pika Koca, 

Jako następny zeznaje świadek 0- 
skarżenia ks. pralat Tokarzewski z 
Kowla, b. kapelan marsz, Piłsudskiego. 
Na zapytanie oskarżyciela, czy świadek 
zna dobrze Wołyń, oświadcza prałat 
Tokarzewski, że mieszka na Wołyniu 
od 45 lat. Cieszy się zaufaniem ludno- 
ści nie tylko polskiej, lecz również pra- 
wosławnej i żydowskiej. 

Ponieważ we wszelkich enuncja- 
cjach politycznych powołują się o 
cjalne czynniki polityczne na Wołyniu 


na to, że realizują myśl i wskazania 
marsząłka Piłsudskiego, na zapytanie 
oskarżenia, czy prowadzona obecnie na 
Wołyniu polityka jest zgodna z zasa- 
dami Piłsudskiego, świadek prałat To- 
karzewski oświadcza; 


„Ani na jedną chwilę nie wątpię 
i z całą stanowczością to stwierdzam, 
choćby pod największymi przysięga- 
mi, że to, co się dziś dzieje na Woły- 
niu, nie odpowiada myślom marszał- 
ka Piłsudskiego. W Turkiestanie nad 
Wołgą spotykałem więcej ducha pol- 
skiego, więcej siły i odwagi wypo- 
wiadania się, niż obecnie na Woły- 
niu, Za dużo w społeczeństwie pol- 
skim jest dziś lokai, ludzi tchórzli- 
wych, którzy obawiają się jawnie 
i głośno swoje poglądy wypowiadać, 
mimo iż 95 proc. ludności polskiej 
na Wołyniu przeciwna jest obecne- 
mu stanowi na Wołyniu. Olbrzymie 
są zasługi prasy narodowej, która 
pierwsza odważnie podniosła głos 
i wskazała na to, co obecnie na Wo- 
łyniu się dzieje. * 
Dalej zeznawał „sanacyjny"* poseł 


Suchorzewski, szczególnie atakujący 
działalność generała Januszajtisa, 


GŁOS PROF, GŁABIŃSKIEGO 

W drugim dniu procesu blisko trzy 
godziny trwało przesłuchanie wezwa- 
nego przez oskarżenie świądka prof. 


Głąbińskiego ze Lwowa. W sprawie 
ogólnej świadek stwierdza, że nie 
wchodzi w formę uchwalonej konsty- 
tucji kwietniowej, uważa ją jednak za 
obowiązującą. W polityce Kresowej 
uważa, że podstawą stosunku do lud- 
ności rusińskiej jest żądanie od tej 
ludności wierności dla państwa. Droga 
Go realizacji programu kresowego musi 
iść drogą wzmacniania elementu pol 
skiego gospodarczo i kulturalnie, 

Stan obecny na kresach jest w pew- 
nym znaczeniu niepokojący, Stronnic= 
two Narodowe wypowiada się za współ- 
pracą z Rusinami, nie może jednak po- 
zwolić na wchłonięcie elementu pol- 
skiego przez Rusinów. Zmiana stosun= 
ków obecnych na Wołyniu jest ko- 
nieczna. W stosunku do osoby matsz. 
Piłsudskiego kontakt był utrzymywany 
w momentach konsolidowania narodu 
polskiego. Różnice zarysowały się je 
dynie na tle politycznym i stąd wyni- 
kła opozycja. 

Po przesłuchaniu świadka Głąbiń- 
skiego obrona wnosi o powołanie no- 
wych świadków, b. wojewody Barkow-= 
skiego, prof. Tomaszewicza i prof. Sta- 
nisława Grabskiego na okoliczność, że 
w 1919 roku podpisany był układ przez 
marsz, Piłsudskiego z ówczesnymi mę- 
żami stanu, że marszałek będzie pro- 
wadził wojnę aż do zy 
żadne ustępstwa z Ukraińcami 
pójdzie, 


tę s nie 
Sąd wniosku nie dopuszcza; 


Numer 121 


DREDÓW NIK, niedzie 


„ dnia 30 maja 1937 


Strona 3 


W piątek rozpoczął w Poznaniu 
zjazd zarządu Międzynarodowego Biu- 
ra Radiofonii Katolickiej, które ma 
swoją siedzibę w Amsterdamie. 
rozpoczął się mszą św, odprawioną. 


przez ks. Kardynała Prymasa dra 
Hlonda. Na zdjęciu ks. prałat B. Mar- 
schall z Amsterdamu, prez i 


i przewodniczący zjazdu. 
—— 


Na Bałtyku szaleje burza! 

Wielka Wieś, (PAT) Na Balty- 
ku rozpętała się silna burza, która od 
rana zaleje w północno-wschodniej 
części morza. Na wybrzeżu odczuwa 
się sztorm. Masy wód są wpychane w 
glab otwartego Bałtyku, w niczym nie 
naruszając całości polskiego wybrzeża. 
Nawigacja ustala. 


Pociąg wpadł na autobus 


Wiedań. (Tel, wł.) Na linii kole- 
jowej Bukareszt-Konstanca „wnadł w 
pobliżu Feldoara nocią! na 
przepełniony autobus, 
pełnie rozbit 

Sześciu pasażerów zostało zabitych, 
siedmiu ciężko ranionych. 16 osób jest 
lekko rannych, 


Wielkie pokłady ropy 
odkryto w Brzozowie 


.5. Na terenie prze- 
h lasów biskupich 
* stanowiącej własność 


w kopalni 
dyr. Buch- 


walda z Brzozowa, natrafiono na ol- 
brzymie pokłady ropy naftowej 
ca nad wydobywaniem, pos 
ko. 


Pra- 
ępuje szyb- 
Podczas wierceń natrafiono rów- 
na obfite źródła wody mineralnej, 
rczana będzie do „Domu 
Zdrojowego — Łazienek* w Brzozowie. 


K. S. „Cracovia“ 
na... żydów brzeskich! 


Kraków, 28. 5. — Afisze żydow- 
skiego klubu sportowego „Makkabi 
zapowiedziały spotkanie drużyny pi 
ręcznej tego klubu z takąż dru: 
klubu i vivu, 
yny hazeni- 
„O ractania" z dr użyną „Mak- 
y dochód z tej imprezy 
„ony — jak głoszą afisze 
— na pomoc Żydom w Brześciu. Udział 
S, „Cracovia“, który chce 
klub polski, mprezie na 
rzecz Żydów brzeskich musimy okre- 
ślić jako niebywały skandal. 


Lekarze Iwowscy a żydzi 


Lwów. (PAT) Odbyło się nadzwy- 
czajne walne zebranie okręgu lwow- 
skiego Związku Lekarzy Państwa Pol- 
skiego w sprawie zajęcia stanowiska 
w kwestii zmiar statutu łącznie z u- 
chwałą niedopuszcze do Związku 
Lekarzy dów, która to uchwała zo- 
stała pow. jeździ 


Warszawie. Obrady ta ię w o- 
becności delegata zarządu głównego, 
wiceprezesa komitetu wykonawczego 


iewieckietgo _ Warszawy, 


zmmający się do 
a będący Żyda- 


Śr taa ie, 
narodowoś 


i polskiej, 
mi, mogą być członkami Związku, 


Zebvanie powzięło uchwałę, że ze 
względu na konieczność utrzymania 
jednolitości zawodowej walne zebranie 
okręgu lwowskietgo sprzeciwia się 
wprowadzeniu w życie zmiany para- 
grafu 7 statutu Zw. Lekarzy Państwa 
Polskiego. Uchwalono następnie przy- 
łączyć się do żądania okręgu krakow- 
skiego co do zwołania ogólnego nad- 
ajnego zebrania Zw. Lekarzy, 
które miałoby na celu reasumicję u- 
chwały w sprawie zmiany paragrafu 7 
statutu związku. 


Gwałtowne bombardowanie 
Walencji 


Korzystając ze światła księżyca, samoloty powstańcze zrzu- 


Walencja. (PAT) Agencja Reu- 
tera donosi, że lotnictwo powstańcze 
przeprowadziło ubiegłej nocy atak sa- 
molotów na Walencję. 8 eskadr, skła- 
daj. ch się każda z 7 samolotów, 
zrzuciło, korzystając ze światła księ- 
żyta, około 40 ciężkich bomb. ‘Szereg 
budynków zostało doszczętnie zburzo- 
Kilkadziesiąt osób poniosło 
śmierć, a kilkuset jest rannych. Był 
to bezsprzecznie najgwałtowniej. z 
ataków przeprowadzonych dotychczas 

z lotnictwo powstańcze na Wa- 
h kadry samolotów przybyły. 
się zdaje, z Palmy na Majorce. 
ja, (PAT) Agencja Ha- 
vasa donosi, że w czasie dokonanego 
dziś w nocy ataku samolotów powstań- 
czych na Walencję jedna z bomb spa- 
dła na pokład angielskiego statku 


y na miasto 40 bomb — Statek angielski poszedł na dno — 
zba rannych i zabitych — Fatalny atak wojsk rządowych 


„Cadin*, stojącego na kotwicy w por- 
cie. 7 członków załogi zostało zabi- 
tych, a 8 rannych, z czego 3 ciężko. 
Statek poszedł na dno, szczyty jego 
masztów wynurzają się z pośród fal. 
Druga bomba uszkodziła angiel 
statek „Pinzon“. Ofiar w ludziach nie 


było. 

Walencja. (PAT) Ag. Havasa 
donosi, że liczba zabitych podczas noc- 
nego bombardowania miasta przez 


powstańców wzrosła do 30. 

Leon. (PAT) Ag. Havasa donosi, 
że wojska rządowe zaatakowały wczo- 
raj o 
kolicy Silwa Mayor, Atakując 
li się pod ogień flankowy i poniós 
wielkie straty cofnęli się w nieładzie 
do punktów wyjściowych. 


świcie pozycje powstańcze w 0- 
dosta- 


a aieea, 
kj 5 
A 3 


W poprzednim nunu 
w Gądkach pòd Poz 


Orędownika” 
aniem, własnoś 


denośilismy a 
Fundacji Kórnickie 


aś 
tartaku 
iu ogólny wi- 


Na zdj 


dok zrujnowanego całkowicie pożarem tartaku. 


Krwawy dramat w sądzie okręgowym 
w Rybniku 


Zięć zastrzelił swego teścia na oczach sędżiego 


Rybnik, 28. 5. — W gmachu Są- 
du Okręgowego w Rybniku r grała 
się w ub. środę około godz. 13 krwawa 
tragedia na tle sporu majątkowego 
Zbrodnią miała przebieg następujący: 

18-letni Alojzy Mrozek z Golejowa 
zapisał swego czasu swoje gospodar: 
stwo rolne wraz z zabudowaniami 
letniemu zięciowi Pawłowi Malerzowi 
z zastrzeżeniem, że musi spłacić resztę 
rodzeństwa żony. Gotówka miała być 
wręczona Mrozkowi ¡który chciał do- 
konać reszty podziału, Gdy jednak czas 
mijał a zięć nie wywiązywał się z dłu- 
gu, dochodzi do coraz 


skaniu 
sprawa 
ib. środę 
miała nastąpić sprzedaż subhasta 
na. Tą przymusową drogą pozby 
majątku zdenerwował ię Malerz 
dług wszelkiego prawdopodobieńs 
uknuł straszny plan zemsty, który wy- 
konał w sposób mrożący krew w 
łach. 

Po kilkugodzinnym czekaniu z 
li Mrozek i Malerz zawezwani r 
rozpraw pod numerem 16: 
szy wszedł Mrozek a za nim jego 


Malerz w trakcie gdy sędzia hi- 
poteczny odczytywał wyrok wydający 
realność 
podszedł bl 
nym ruchem, dobywszy rewolweru z 
kieszeni spodni strzelil, trafiając swą 
ofiarę w lewą łopatkę. 

Rozległ się okrzyk „Jezus, Maria!*, 
po czym Mrozek osunął się na ziemię. 
Morderca, który w chwili w. 
wypowiedział słowa: „to macie za mo- 

wde“, skierował s 


rewolwer, a następnie, podniósł 
ce do gi 
W pierwszej chwili powstałe na sa- 


li sądowej zamieszanie opanował sg- 
dzia prowadzący rozprawę, który za- 
brawszy broń wydał zarządzenie spr 


wadzenia straży więziennej i lekarza. 
Niebawem sprawca strasznego czynu 
skuty w kajdany powędrował do mie- 
cego się obok sądu gmachu wię- 
zienia a przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził już tylko zgon Mrozka, któ- 
ry, jak się okazało, otrzymał celny 
strzał w serce, tak że poniósł śmierć na. 
miejscu. 


Robotnik walczy z żydo-komuną 


Strajk okupacyj. jny w fabryce żydowskiej — Robotnicy do- 
magają się usunięcia Żyda komunisty 


Częstochowa, w maju. 
Już niejednokrotnie pisaliśmy a 
przejawach zdrowej myśli wśród ro- 
botników, którzy zwalczają agitato- 
rów komunistycznych, nie bacząc nie- 


jednokrotnie na poniesione straty. Ro- 
botnik, w przeciwieństwie do inteli- 
gencji, jest konsenkwemtny w swych 
zasadach i walczy z komuną nie mgły- 
mi frazesami, bezowocnymi konferen- 


Wziacniająca odżywka: 
Płatki owsiane: 


wych d 


— bez lusek szko 


zdrowia 


» jako kleik 
= jako papka 


dla niemowląt 

dla dzieci 

dla dorosłych » jako śniadanie 
(surówka) 

+ jako pożywienie 
dietetyczne 


dla chorych 


dla ozdrowieńców » jako pokarm 
wzmacniający 


do pieczywari makaroników. 


P 264K, 4387 
POTEM ca ZE. 


gdząc trudu, 


cjami, ale serio, nie 
a nieraz nawet i zdrowia, 3 

Obecnie mamy do zanotowania no 
wy fakt, świadczący wymownie o zdro- 
wej postawie polskiego robotnika. 

W fabryce okuć mebli, wyrobów 
metalowych i części rowerowych ty- 
da Izaka. Altmana przy ul. Warszaw- 
skiej 67 od dawna uprawiał agi- 
tację komuni zną Żyd Wajs- 
bar urzędnik kilkakrotnie 
aresztowany, pod zarzutem przy 
leżności do komuny. Zuchwały 


na- 


Żyd, 
mając poparcie swego współplemień- 


ca Żyda wlaściciela, wbrew woli robo- 
tników agitował, zbierał składki, a 
na zwrócone mu uwagi odpowiadał a- 
rogancko, usiłując stereryzować roho- 
twiej'zmu h da 

Ś do swej roboty. 
Wielekrotnie już żądali robotnicy 
usunięcia zuchwałego Żyda, aż wre- 
ie po bezskutecznych usiłowaniach 
wybuchł w piątek 21 maja o godz. 19 
strajk okupacyjny, który trwa do tej 
pory. Na 320 robotników zatrudnio- 
nych okupuje fabrykę około 200 robo- 
tników Polaków, Żydzi w liczbie oko- 
ło 70 i socjaliści w strajku udziału nie 
wzięli, sólidaryzując się w ten sposób 
z żydem Wajsbardem. 

Pomimo, iż strajk jest wywołany w 
sezonie i wyrządza Żydowi doktliwe 
straty nie chce on usunąć Żyda urzęd- 
nika, ani nawet przenieść do innej fa- 
bryki, uważa prawdopodobnie jego a- 
gitację pożyteczną «la swych inte- 
resów. Żyd właściciel zgadza Się na- 
wet na podwyżkę b; (le tylko jego pupil 


nadal pracował, drugiej strony 
związki klasowe PPS. odprażają się 
złamaniem strajku przy użyciu bojó- 


wek, które mają pokonać opór straj- 
kujących. 

Ani jednak interes, ani pogróżki 

nie są zdolne złamać lidarnego an- 

skiego, i antykomunistyczne- 

go stanowiska robotników, zajętego 

przeważnie wbrew woli przywódców. 


Robotnicy, ód których znajdują. 
się i członkowie a w dużej liczbie sy m- 
patycy „Pracy Polskiej“, doceniają, 


dzięki propagandzie Str. Narodowego 
i własnym smutnym doświadczeniom, 
niebezpieczeństwo żydo-komuny i ro 
zumieją. jedynie w walce z nią leży 
poprawa ich bytu. 

Robotnik polski, walcząc z żydow= 


skim iem, nie da się wziąć 

na żydowskim agitatorom, 

którzy chcą wykorzystać jego nę- 
W tych jego słusznych poczy 


niach winny go poprzeć polskie czyn- 
niki miarodajne. 


winien być z fabryki 
li jest taka wola robotni- 


usunięty, j 


ków erdzona, aż nadto wymo- 
wnis ajkiem okupacyjnym w fa- 
brycznych murach. R. S. 


Syjonistyczny „N; 


z Przegląd” porswa- 


duje żydowsko - socjalistycznemu Bun- 
dowi, że powinien on sią zgodzić na u- 
dział we „fołksfroncie" Stronnictwa Lu- 
dowego, tak, jak tego najgorecoj pragnie 
Pelska Partia ejalis W „Na- 


szym Przeglądzie 
„Śkoro chłopi pi 
twa ogólnego, 


heda się wstocznie- 


to porzucą także przesądy. 
antysemickie, Natomiast Bund nie wie- 
rzy we włościaństwo jako w godnego 
wspólnika rządów demokrat 
zatem teza i 
żydowskiej 
Bundu." 


Tak Żydzi rozprawiają między sobą o 
koncepcji „fołksfrontu* i — dopuszczeniu 
lub niedopuszczeniu do niego ludowców. 

Czy Żydzi są tak pewni, że włościa- 

szlandaru PSL wci 
szeregi „fołkstrontów 


nie spod 
' hurtem w 


Tabela loterii 


15-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw, 


Li Il ciągnienie 
Główne wygrane 
f 10.000 zł. 56475 128407 158244 


5.000 zł.: 9476 77968 88082 
116644 114747 

2.000 zł.: 6105 11957 13704 
23098 28720 43821 54148 56295 
58354 95643 114855 145171 

1.000 zł.: 6014 12395 19692 
25222 30653 37189 41344 51539 


54832 58241 63298 64926 77933 
90154 93547 96188 98812 107021 
110961 115847 117663 123125 
137411 141711 145095 153425 
162216 162920 168438 175616 


Wygrane po 200 zł, 


11 32 227 66 316 63 87 438 564 
779 947 1666 757 93 861 966 87 
2085 431 621 96 827 29 962 89 3026 
42 48 130 322 83 449 73 546 747 
461 571 691 768 B55 934 41 52 
83 840 44 906 4048 169 229 348 
5012 278 79 419 68 660 79 894 
6048 407 36 38 39 650 770 876 911 
7082 232 326 69 87 457 85 514 85 
708 809 25 8115 75 413 562 989 
9015 69 116 345 91 440 82 823 908 
704 10741 569 655 88 855 11040 
21 118 92 252 402 9 64 675 96 804 
86 981 12349 426 67 854 13126 59 
68 410 46 847 49 14159 84 710 60 
80 31 15005 55 299 381 88 531 620 
74 802 988 16049 107 91 96 238 
385 85 408 20 84 578 748 800 65 
81 17140 415 41 90 537 635 748 934 
18058 254 630 19020 92 114 460 
576 695 802 98 949 20204 396 842 
905 21020 79 155 319 29 478 600 
36 51 789 41 916 17 22046 97 198 
212 18 344 428 82 536 48 761 851 
922 23029 71 124 267 307 15 588 
697 761 85 856 92 942 24036 185 
296 862 71 25001 57 287 363 442 
538 878 917 54 26278 330 72 409 
145 889 27170 394 445 529 72 628 
66 716 867 28028 131 265 880 85 
500 93 944 29102 206 352 85 489 
516 49 610 835 916 30228 804 433 
69 693 857 912 60 31067 72 522 
112 82233 340 94 905 64 33150 464 
625 814 42 54 34232 334 455 67 
701 12 997 35191 98 228 385 860 
945 36113 17 260 446 580 783 868 
964 37008 17 251 338 88 421 98 
578 718 68 98 874 968 93. 

38267 75 339 86 708 9235 39011 
83 191 207 31 841 526 884 996 
4000 141 93 239 66 400 36 70 644 
727 930 41031 85 179 81 97 888 44 
54 91 588 731 30.57 850 902 42073 
88 466 708 900 810 99 934 43026 
255 86 437 503 604 25 744 876 967 
75.44255 389 56 510 723 40 863 
992 45056 118 351 486 542 696 
46105 18 99 202 525 629 73 739 
83 6 91 988 47118 266 307 496 
641 949 79 48070 147 65 225 28 
492 694 735 973 98 49011 311 28 
483 94 521 719 50071 108 18 433 
41 G65 74 761 84 812 81 88 999 
51082 139 887 61 68 729 857 
52101 34 97 316 506 979 83 53023 
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Ill ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 
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IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20,000 zł. 
padła na nr. 152.156 

15.000 zł. nr. 61595 

10.000 zł na nr. 3960 144819 

5.000 zł, na nr, nr, 39293 119290 
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ie sprzyja! 


Roiekturze TVGARLOWSRIEGO 


Poznań, 27 Grudnia 12 


Badajcie pilnie tabelki, 
Wygrane wypłaca się natychmiast. 


ne 4 620/80 


Z Senatu 


Warszawa. (Tel. wł) W piątek 
odbyło się posiedzenie plenarne Senatu 
odnictwem marszałka Pry- 
„ Głównym tematem obrąd była 
sprawa zmiany granic województw 
poznańskiego, pomorskiego, łódzkiego 
i warszawskiego. Sonat powziął w tych 
sprawach odpowiednią uchwałę, Do 
sprawy tej jeszeze powrócimy, 


Do Berezy 


Zawiercie, 28. b, — Z polecenia 
władz administracyjnych lano o- 
statnio do Berezy Kartuskiej trzech 
mieszkańców Zawiercia, znanych z 
działalności antypaństwowej. Są to: 
Herszon Goldberg (St. Rynek 6), Ant. 
Kazior (ul. Górńa) oraz Stamsław Ody- 
jas (ul. Senatorska 76). Wszyscy trzej 
byli już po kilka razy karani za anty- 
państwową robotę, (k) 


WIELE WYGRANYCH zza: DZIERZANOWSKIEGO, 


Centr. Warszawa, Kowy Świat 64 
Oddział Gniezno, Chrobrego 2 


Pa 27 367-271 


Płoną wsie 


pod Łodzią 


Trzy olbrzymie pożary — Duże straty 


Łódź, 28, 5. Nocy wczorajszej ko- 
lonia Martelów pod Łodzią nawiedzo- 
ną została przez zbiorowy pożar, który 
t 22 zagrody, składające się z 
w oraz inwentarza martwe- 
g0, wyrządzając strat na 65,000 zł. Po- 
żar wzn ! parobek u jednego z rol- 
ników przez porzucenie niedopaąłka od 
papierosa. Zorganizowana została po- 
moc dla pogorzelców, pozostałych bez 
dachu nad głową. 

Łódź, 28, 5, W Właznowskiej Woli 
pod Łodzią z meustalonych dotychczas 
przyczyn wybuchł zbiorowy pożar, któ- 
ry p. ał większe rozmiary. Na rā- 
tunek przybyły straże ogniowe z Brze- 
zin i Łodzi. Ogień opanowany został 
po kilkunastogodzinnej pracy. Zni- 
szczonych zostało doszczętnie 12 zagród, 
składających się 47 budynków, a po- 
nadto 13 budynków z dalszych zagród. 
Straty wynoszą około 50.000 złotych. 

Pabianice. (Tel. wł) W świeto 


Bożego Ciała, po godzinie 22.30 we wsi 
Miewulka, gm, Dobroń pod Pabiani- 
cami wybuchł pożar, podczas którego 
pastwą płomieni padło 7 gospodarstw. 
Poż roził nawet spaleniem calej 
wsi. Ogień powstał w stodole rolnika 
Bączka W. a następnie przeniósł się 
na jego dom mieszkalny i stodołę, 
które spłonęły wraz z inwentarzem žy- 
wym i martwym. 

Pożar rozszerzał się z taką szybko- 
ścią, że zajął kolonie sąsiadujących 
obok siebie zabudowań rolnika Mali- 
nowskiego, Zawiaty Kazimierza, Węce 
lewskiego Błażeja, Dominika Józefa, 
Węclewskiego Szczepana i stodołę Bą- 
czyka. Ogółem straciło dach nad gło- 
wą 9 rodzin. Wszystkie zabudowania, 
za wyjątkiem jednego, kryte były sło- 
mią. Na miejsce przybyły straże ognio- 
we z Kordelowa, Dobronia, Łasku, Ko- 
lumny, Szesła, Mogilna i Parkówka, 
które zdołały dopiero nad ranem pożar 
umiejscowić. Pożar powstał prawdo- 


podobnie przez nieostrożność, W stajni, 
gdzie ogień powstał, uprzątano inwen- 
tarz. Bączek, właściciel pierwszego go- 
spodarstwa, spał w stodole w czasie 
pożaru, lecz na szczęście został w ©- 
statniej chwili obudzony. 

Jest to już drugi wielki pożar w 
bieżącym tygodniu, bowiem w Borzko- 
wie spaliło się również w tym tygodniu 
7 gospodarstw. 


Łódzka giełda zbożowa 
a dnia 28. maja 1-87 r. 

Warunki: Sprzedaż hurtowa, parytet Łódź, 
ladunki wagonowe. Dostawa bieżąca za 100 kg.: 
śyto 25,50—25.75; pszenica jednolita 31,75- i 
emjalowy 28—24; owies jednolity 
maka żytnia I 70 pet, 34,50; maka 
pot 41,50; mąka pszenna II 65—70 
wet 38—84; otreby żytnie 16.00; ziemniaki ja- 
dalne 6.25—6.50. Uaposobienie spokojne. 
PIENIĘŻNA ź A 2,3 
Warszawska giełda pieniężna 

% dnin 28. maja 1087 r, 

Belgia 89,320; Ameterdam 19055; Londyn 

26.11; Nowy Jork czek Nowy Jork kabel 
č ; Paryż 2861; Praga 18,40; 

urych 120,80. 

*Tendencja niejednolita, 


5— 


Składki i pokwitowania 


Na pomnik Najśw, Serca Jezusowego: Stanl- 
sław Spychalski, Opole (G, śląsk) 21,—, razem 
z poprzednio pokwitowanymi 70,— zł. 

Na Tow. Pomocy Naukowej dla kryzy 
polskich: Dnia 26 tnaja 1937 r. wpłaciliśmy 
kasy Tow, 25,— zł, 


Numer 121 


„ niedziel: 


dnia 30 maja 1937 Strona 7 


Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Augustyna b. w. 
Teodozji p. i m 
Niedziela: Feliksa p. 
Ferdynanda kr 
Kriendarz dawieński 
Bobota: Boguchwały 
S 7 Niedziela: bzw 
Słońca; wschód 3, 
ZY. zachód 20,01. 
I Dlugość dnia 16 g. 23 
wslężyca: wschód 2258, zachód 7,10 
Faza: 4 dzień po pelni 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON „redakcji | administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dużuruja apteki: Kon i 
Ska (Żyd) pl Kościelny 8, Oharemza. ul. Po- 
morska 12, Wagner i Ska, ul; Piotrkowską 6T, 
Zajączkiewicz i Ska ui, Żeromskiego 37, Gor- 
<zycki, ul, Przejazd 30, Bpsztajn (żyd), ul 
Piotrkowska 225, Szymański, ul, Przędza! 
a 15. 

Telefony: straży pożarnej 8, pogotowia miej. 
skiego 102-90, pogotowia P, ©, K, 103-40. pogo- 
towia ubezpieczalni. 208-10, 


TEATRY 


2 min. 


Teatr Miejski (Park Staszic) — „Malżeń- 
stwo”, godz. 9 wiecz. 
KINA 

Adria-Metro — „Szapański walo 

Capitol — „Droga do sławy”. 

Corso — „Mistrzowie glupoty” | „Na kawa- 
lerce”. 

Ikar — „Straszny dwór* i „Bohaterowie Sy- 
biru", 


Miraż — „Zapomniana symfo: 

Oświatowy - Slońce „Rose Marie" i 
„Złoto”. 

Palace — „Przy kominku", 

Byzedwiośnie — „Koenigsmark“, 

Rialto — 

Stylowy — „Ozarującę oczy”, 


KOMUNIKATY 


Obowiązek zapisu głuchoniemych dzię- 
ci, Obowiązek zapisu do szkół powszech- 
nych ciąży również na rodzicach i ople- 
kunach dzieci głuchoniemych. Dzieci ta- 
kie winny być zgłoszone w termi 
1 czerwca br. w szkole przy ul. S 
wicza 35. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Załarg w zakładach Horaką. 
kładach Horaką w Rudzie Pa. 
powstał zatarg 
leżności 


W za- 
niekiej 
na tle zmniejszania na- 
urlopowych przez ograniczenie 
pracy oraz z powodu zakazu urządzania 
zebrań robotniczych na terenie fabryki. 
Konferencja, odbyta z zarządem, wyniku 


nie dała, wobec czego robotnicy zwołali 
zgromadzenie „posa tabryka, nosząc się z 
zamiarem podjęcia strajku, W fabryce 
zatrudnionych jest 1800 robotników. 


Żądania kelnerów i kuchmistrzów. W 
dniu wczorajszym u inspektora prący od- 
była się konferencja w sprawie zawarcia 
umowy z kelnerami i kuchmistrzami. Na 
konferencję przybyli przedstawiciele 
trzech związków zawodowych kelnerów 
i kuehmistrzów, natomiast przedstawi- 
ciele restąuratorów nie stawili się i sta- 
wili wniosek, by konferencję odroczona 
do % czerwca br. Związki ząwodowe nie 
zgodziły się na przewlekanie rokowań i 
zagroziły strajkiem. Wobec tego jeszcze 
w dniu wczorajszym związki porozumi: 
wały się i w dniu dzisiejszym mają od- 
być konferencję w lokalu zw. rest. 


Groźba nowego strajku. W wytwór- 
niach wyrobów dzianych  wzorzystych 
oraz swelrów, ostatnio powstał zatarg. 
W sprawie tej robotnicy odhyli ogólne 
zebranie i wystawili żądanie uregulowa- 
nia płac i spraw urlopowych, oraz zawar- 
cia umowy zbiorowej, gdyż dotychczas 
obowiązująca wygasa, Robotnicy zastrze- 
gli, że o ile do 1 czerwca br. pracodawcy 


nie uzgodnią z robotnikami spornych 
kwestii i nie zawrą umowy, podjęty zo- 
stanie strajk, Zatarg obejmuje około 


1200 robotników i robotnie zatrudnionych 
w wytwórniach dziewiarskich, 


POD PRĘGIERZ 


Nowy wybryk komunisty, W czasie 
uroczystości Bożego Ciała, w parafii św. 
Jozefa w Łodzi niejaki Piotr Szpruch (ul. 

Ogrodowa 24), zwolennik komunizujących 
klasowych związków, w stanie pijanym 
zachowywał się nieprzyzwoicie, wywołu- 
jąc awantury i bójki. Wczoraj sąd sta- 
rościński skazał niesfornego Szprucha na 
7 dni aresztu. 


KRONIKA POLICYJNA 


Krewki wierzycie. Krawiec Rywen 
Szpinner, zamieszkały przy ul. Wieluń- 
skiej 3, na próżno usiłował odebrać od swe- 
go klienta Motel Szajera należn. w sumie 
% zł za wykonage roboty. Gdy Szajer 


zjawił się w towarzystwie znajomego u 
Szpinnera, ten zaatakował go gwałtownie 
o zwrot należności. 


Doszło do sprzeczki, 


miesięcznie 
odnoszenie 


Prenumerata 


Orędownika 
KE, miesiecznie Z LEJ EA 


47 ze aeina. ra 
missjacanle 234 zi, ER Pk 


w czasie której Szajer popchnął fizycznie 
slabszego krawca tak ze ten upadł ze stol- 
kiem. Rozgniewany krawiec schwycił za 
nożyczki i dwukrotnie uderzył Szajera, 
zadając mu głębokie rany w piersi i ję. 
Rannego przewieziono do szpitala w 
nie ciężkim. x 


I tak też bywa. 5ł-letni Mateusz Kowa- 
lik, zamieszkały przy ul. Slomianej 11, po- 
znał przed kilku miesiącami znacznie 
młodszą od siebie 28-letnią Michalinę Pry- 
czek, która tak mu przypadła do gustu, 
iż oświadczył się w charakterze narzeczo- 
nego, i często ją odwiedział, Sprytna 
dziewczyna usidlilą podstarzalego wdow- 
ca, a odwiekając z ostatecznym terminem 
ślubu, wyłudzila od niego około 800 zi na 
różne potrzeby i następnie nie zjawiła się 
więcej, Kowalik ustaliwszy, żę Pryczków= 
na pieniądze wyłudziła od niego na posag 
i zaręczoną jest z innym odpowiedniej- 
szym kandydatem, zażądał zwrotu pienię- 
dzy. a gdy odmówiła, zwrócił się do policji 
oskarżając ekenarzeezoną 0 ©szi 
sobą Pryczkówny zainteresowały gii 
dze i pociącnęły do odpowiedzialności. x 


amaaa IMI 


KRONIKA SADOWA 

Niezwykłą zemsta. Na ławie oskArżo. 
nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi z 
dla 33-lotnia Stefania Basińska, ka 
bieta lekkich ohyczajów, oskarżona o (o. 
że zagrożoną porzuceniem jej przez Ko- 


chanka, niejakiego Kropa, oblała go kwa- 
oczy 


z garnka, wypalając 
w straszliwy sposób 
Kropa po dłuższej ku- 
życiu. Gdy leżący 
wil się w bólu, Ba a schwyciła sie- 
kiere i poczeła bić Kropa obuchem, gä- 
mierzając dobić, Na jego błagania zanie- 
chała tego, lecz zmusiła go do oświadcze- 
nia, że to on na nią napadł. Podobny 
meldunek złożyła Bą: a w komisarią- 
cie policji Gdy policja ziawiłą się na 
miejscu i spytała Kropa, czy on to chciał 
Basińską oblać, ten potwierdził, obawia- 
jąc się zemsty. Wybieg nie udał się i Ba- 
sińską aresztowano. Rozprawa wczaraj- 
sza, ze względu na drastyczne tło, odbyla 
sią przy drzwiach zamkniętych. Sąd po 
naradzie wydał wyrok, ną mocy którego 
33-Jetnja Stefania Basińska skazana z0- 
stała na 6 lat więzienia. 


sem solnym 
całkowicie i 
ksziałcając twarz. 
ji utrzymano prz, 


Nie śpieszy im się na posiedzenie! 


Coś nie dobrze æ „Radą Miejską Pabianic — 
dowcy, później socjaliści, — kto w końcu zostanie 


Pabianice, 28. 5. W ub. wtorek 
odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej, 
poświęcone głównie sprawie budżefu. 
Zebranie rozpoczęła ẹ oczywiście z 
półtoragodzinnym opóźnieniem. Nia 
jest to pierwsze w ostatnim czasie o- 
późnienie. Powodem tego jest bardza 
opieszałe przychodzenie pp. radnych na 
posiedzenia. 

Do czego to już pabianicka Rada 
Miejska nie doszła! Najpierw radni 
Klubu Radnych Narodowych złożyli 
swoje mandaty, protestując w ten spo- 
sób przeciw gospodarce miasta, zaś 
na jednym z ostatnich posiedzeń jeden 
z radnych socjal. nie mogąc się ró- 
wnież pogodzić z ostatnimi posunię- 
ciami Zarządu Mie i swoich to- 
warzyszy, złożył równieź s 
W ślad za nim pójdzie podobno w naj 
bliższym czasie dwóch radnych z tej 
że frakcji socjalistycznej. Wszystko 
przemawia zą tym, że pomału wszy- 
stkim radnym odechce się foteli ra- 
dzieckich. 

Na ostatnim zebraniu Rady Miej- 
skiej nareszcie ( z czteromiesięcznym 
opóźnieniem) przyjęty został w trzecim 


z W O O O, 


KRONIKA ZGIERZA 
RERE E 

Ze Sir, Narodowego. W środę, dn. 20 
bm. o gadz, 20 w lokalu własnym przy 
ul. Piłsudskiego 23 odbyło się zwyczajne 
tygodniowe zebranie członkiń i członków 
Stron. Narod., ną którym omawianą była 
poliliyka wewnętrzna i zagraniczna. 


Z życia parafii. W czwartek, dn. 27 
hm, zwyczajetn corocznym w Zgierzu w 
dniu Bożego Cjałą odbyły się imponujące 
uroczystości parafialne. Miasto udekora- 
wano zielenią, w oknach, drzwiach, w 
wystawowych oknach sklepów i zakła- 
dów wszędzie urządzono większe lub 
mniejsze ołtarzyki mniej lub więcej ude- 
korowane. O godz. 10 w kościele parafial< 
nym św. Katarzyny odbyła się nabożeń- 
stwo, po czym z udziałem chorągwi ko- 
ścielnych, sztandarów organizacji i ce- 
chów procesja na czele z orkiestrą ochot- 
niczej Straży Pożarnej przeszła ulicami 
G, Gabrowskiego, 1 Maja, plae Kilińskie- 
go, Piłsudskiego. Procesję zakończono 
trzykrotnym blogosławieństwem u stóp 
Kościoła parafialnego. 


Wypadek motocyklowy, W czwartek, 
dn. 27 bm. o godz. 13 na ulicy Pierackiego 
wydarzył się wypadek motocyklowy. Kie- 
wea Mieczysław Hyske, zam. przy ul. 
Rogowskiej 20, doznał lżejszych potłuczeń 
prawej ręki i okaleczeń, a jego towarzysz 
siedzący z bagażem na plecach na tylnym 
siedzeniu doznał potłuczeń głowy i rąk. 
"Wypadek wydarzył się z winy kierowey, 


jewody Łódzkiego zwołane zostało dn. 25 
hm. zebranie Rady Miejskiej. Zebranie za- 
gait prezydent miasta p. Jan Świercz, po- 
«czym przez aklamacje na przewodniczące- 
go powolano radnego dyr. Jakuba Ceząka, 
a na asesorów pp. Łódwiga Stanisława i 
'Topolakiego. Nim przystąpiono do wyboru 
wiceprozyd.; radny Karcher z żyd, zwią- 
zku klasowego oświadczył. że grupa jego 
udziału w wyborach brać nie będzie, po 
czym pięciu radnych wyszlo, a trzech po- 
zogtało. Fakt ten dowodzi nowych tarć w 
Jonie socjalistów Na gali znajgawały się 
frakcje radzieckie: Obozu Narodowego, 
„Sanacji”. Niemiecka. P. P, S. prawica; 
i żydowska. Na stanowisko wiceprezyden- 
ta Obóz Narod. zgłosił jedną tylko kan- 
dydaturę p. m Zajączkowskiego, b. 


2.35 u, Za 


ZA zeza 


Spólka Akerin Pomak św. Mi 


bez pon: 
a Boka, aaee 


r 
ch aiia wsbsia. prasatkód w sakiadzie. strajków 


Najpierw naro- 


czytaniu budżet miasta na rok 1937/38 
zamykający się po obu stronach glo- 
balną sumą zł 2.402.712,— w dochodach 
i wydatkach zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych. 

Ciekaw; 
wystąpienie radnych 
przy omav i 


ym momentem zebrania było 
Żydów, którzy 
i „gubwencje” 
dla erganizącyj częli 
pomiędzy sobą zaciętą kłótnię. dzi 
ortodoksi domagali się podwyższenia 
subwencji z 1000 na 1500 zł na kolonie, 
czemu sprzeciwiał się znów radny — 
ista, któremu chodziło a podw: 
szenie subwencji zeszłorocznej ną ży- 
dowski dom noclegowy z 600 na 800 zł 
i na żydowski dom dla starców z 500 
na 2500 zł. Ponieważ nikt nie chciał 
tego Żydom przyrzec, oburzeni Izraeli- 
ci solidarnie na znak protestu opuścili 
posiedzenie. Nie duża się im jednak 
krzywda stała, gdyż Rada Miejską 
przy udziale frakcy i 
Qialistycznej i wendlerowców 
liła im przecjeż wzorem ub. roku sub- 
wencyj okolo 2500 zł na różne ich or- 
ganizacje. 


wiceprezydenta Zgierza, zasłużonego dz 
łacza narodowcza i spolecznego. W wyni- 
ku glosowania radny Zajączkowski o- 
trzymał 17 głosów czyli więcej niż wyma- 
ga tego ustawa. Wybranie p, Zajączkaw- 
skiego na stanowisku wiceprezydenta 
przyjęto burzą oklasków, Po 20 minuto- 
wej przerwię przystąpiono do wyboru 4 
ławników. W wyniku przeprowadzanych 
wyborów wybrano na ławników pp.: Łod- 
wigę Stanisława (Ob. Narod.) inż. Mali- 
nowskiego (.Sanacja'), Stasińskiego (P, 
P, S. prawica). i Karchera (Zw. Klasowe). 
O godz. 22,20 zebranie zostało zakończone. 

Licznie zebraną na placu przed. Magi- 
siralom publiczność głośno wyrażała swĄ 
radość z wybrania p. Zajączkowskiego 
wiceprezydentem miasta. 


KRONIKA ŁASKU 


Z ruchu narodowego. W ulieglą nic- 
dpieję, dn. 23 bm. w lokalu wlasnym przy 
|. Widawskiej 12 pod przewodnictwem 
Be a odhyło się miesięczne walne 
zebranie czlonkiń | członków S, N. Referat 
wygłosił knt, L. Grzegorzak z Łodzi. 
Tego samego dnia w Dobroniu pod La- 
skiem Stronnictwo Narodawe urządzilo 
odczyt dla członków i sympatyków S. N., 
na którym przemawiał również kpt, L, 
Grzegorzak i kierownik tamtejszej pla- 
cówki p, Pawak, 
Strajk w cegielni, W cegielni B-ci Wize 
w Ksawerowie gm. Widzew  zastrajko- 
wało 34 robotników żądając podwyższenia 
plac. Przebieg atrajku jest spokojny. 
Zmarł przy pracy. Dn. 24 bm. we wsi 
Bechcice, gm. Lutomiersk w skutek udaru 
sercowego lub też porażenia slonecznego 
zmarł przy pracy w polu Jan  Jersak, 
Jat 234. 
Pożary. Dn. 22 bm, na szkodę p. Woj- 
ciecha Łobody we wsi i gm, Dobroń apa- 


Jila się stodola z przybudówkami. Straty 
wynoszą 1 100 zł. 

Dn 2% bm. na ezkodę powstał pożar, 
na szkodę p. Majera Jana w jego 
zabudowaniach w Dobroniu Jeez 
dzięki akcji wiejskiej drużyny ratow- 
niczej zostal ugaszony bez strat, — W 


noey na 24 bm, we wsi Siedlee gm, Sędzie- 
jowiee. na szkodę Stanisława Jędrzeckie- 
go spalil się dom drewniany, ubezpiecza- 
ny na 1830 zł Przychylną pożaru była 
wadliwa budowa kominu, 


Z — 


KRONIKA PAB c 

POZA REKA 
Redakcja i administracja „Orędowni: 

ka" — ul. gen. Orlicz-Dveszera 3, tel. 230. 


Sprawa borów Funduszu Pomocy Naj" 
biedniejszym, W związku z likwidacją 
dzialalności Komiteiu Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym — wszystkim wł 
lom bonów, na które został towar bied- 
nym wydawany (jak u piekarzy, rzeżnie 
ków itd). zwraca się uwagę, że bony (e 
można jeszcze realizować w Komilesie da 
soboty dn. bm, włącznie u p. dyr. Go- 
lińskiego przy ul. Kościuszki %. Po tym 
terminie bony stracą swoją wartość. 

Żydzi wywołla awantury, Kasztan 
Owiicz-Dreszera 28, 


Idol, 

wszczął ze A A sąsiadami kłótnię i a- 
wanturę w ołując zbiegowisko. Przybyła 
na miejęe policja „poskroraii, awantur< 


kót. 


Wala zebranie „Społem“. W sobote, 


dnia 33 maja rb. odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie Stowarzyszenia Spoż. „Spo- 
lem“, które przeciągnęło się, aż da ran- 


ych godzin i ohfitowało w czasie obrad w 
dość astre momenty. Obeenych było 414 
osób. Przedlożane bilansy i obrachunki 
roczne zostaly zatwierdzone. Walne zebra- 
nie uchwaliło 5% dywidendy od udziałów 
i 14% od zakupianego towaru. które 
wypłacane będą w towarze. W wyborach 
uzupełniających w miejsce ustępujących 
czlonków wybrano do Rady Nadzorczej 
pp. Majewskiego A., Blocha Wł, Niedziel- 
skiego St, Pope Bernarda i Knopa Broni- 
slawa. 

Na wystawę do Liskowa, Towarzystwo 
Krajoznawcze, oddzial w Pabianicach, 
organizuje w drugiej połowie czerwca rh, 
wycieczkę na wystawę do Liskowa. Udział 
mogą wziąć i wprowadzeni 
goście. Zapisy przyjmuje sekretariat we 
wtorek dn. 1 czerwca od 18—20. 

Z działalności Kasy Bezpr. kredytu. 
Kasa Bezprocentowego Kredytu dla rze- 
mieślników chrześcijan założoną przy 
Związku Rzemieślników Chrześcijan W 
dalszym ciągu wykazuje swą żywotną 
działalność, Dzięki uzyskanin dopowied. 
funduszów kasa hędzie mogła coraz A 
niejszym mniejszym warsztatom przyjść 
z pomoc liasto przyznala bezzwrotnej 
zapomogi 0 zł, Z ofiar zlażonych przez 
czlanków i Zarządy różnych Cechów uzy: 
skano 1000, Ponadto Centrala Kas Bezpro- 
ceniawogo Kredytu R. P. w Warszawie na 
wniosek tut. Kasy przyzna prawdopodob- 


nie 400 zł jako bezproceniową lokatę tors 
dopiero należycie 
mieślnicy 


minową. Kasa spelni 
swoje zadanie, gdy wszyscy 
zrzeszeni w tut. Cechach, a jest 
sot, 
zjazd delegatów Kas Rozprocentowych od- 
być się mający w Warszawie dnia 30 bra, 
Zurząd powyższej Kasy wydelegował pp. 
Aleksandra Mudzę i Stefana  Listowiec= 
kiego. 


KRONIKAZDUKSKIEJ WOLI 


Kino Uciecha — . 
z Ign. Paderewskim. 
Kino Muza — „W. Z, 6 nie wylądował”, 


Znów kenfiskata „mieczyka”. Sekre- 
tarzowi pow. Stronnictwa Narodowego na 
powiat sieradzki p. M, K ńskiemu poli- 
cja sporządzila protokół noszenie „mie- 
zyka”, zabierając mu go jednocześnie. 


Uroczystości Bożego Ciała, Jak co roku, 
fak i w tym o godz, 12 wyszla uroczysta 
procesja na miasto, tylka o wiele liczniej- 
sza i potężniejsza niż lata ubbiegłego. Pow 
cchną uwagę budziła delegacja Stron. 
Nar ze sztandarem, biorąca udział w 
procesji. 

Zebranie Stow, 
mości, W środę, 
się zobrania Stow. 
mości w _lakalu 


onata księżycowa” 


właścicieli 
6 bm. o godz. 
Wiaścicieji Nierucho= 
isnym przy al. Ko- 
iuszki. Po referacie p. Dąbrowskiego, 
prezesa stowarzyszenia, zarząd zapoznał 
ebranych z nowym planem miasta, oraz 
zdał obszerne sprawozdanie z walnego zja- 
zdu w Warszawie w ub, miesiącu, 


Kenferencja w sprawie zatargu o pła« 
cę w żydowskiej firmie w K, T. B. W ni 
dzielnym numerze „Orędownika* dono- 
siliśmy o powstałym zatarzu w żydow- 
skiej firmie K, T, B. o place i 8-godzinny 
dzień pracy, W sprawie tej w dn. 25 bm. 
we wtorek o godz. 11 zwolana została przez 
p. starostę w magistracie Zduńskiej Woli 
konferencja delegatów robotników z pel- 
namocnikiem firmy K, T, B. z udziałem 
inspektora pracy. Na konferencji tej da 
porozumenia nie doszło, strony jednak 
zgodziły się na odłoż jej na dzień 


3 ezerwcą rb. 


Msza św. za duszę śp. Stefana Kędzio+ 
ra. Z inicjatywy Stronnictwa Narodowe- 
go, Chrześc. Stow. Gospodarczego i Zw, 
Zaw. „Praca Połska* w dniu 29 maja br. 
w sobotę o godz. 9 rano odbędzie się ża- 
lobna Mszą św. za spokój duszy Śp. Stes 
fana Kędziora przodownika slużby śled- 
czej P, P., który został zabity przez Żydą 
Ajzyka Szczerbowskiego w dn. 13 maja 
br. na posterunku w Brześciu nad Bù- 
giem, 


Nierucho- 
20 odbyło 


Centrala 


Poznań, św. Marcin 70, P. K. O, Poznań 200149, Telefony centrali: 40-72. 14- 
33-07, 44-61. 35-24. 85-25; po godz, 19 oraz w niedzielę | święta: 40-72. 1. 


146. 85-07. 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. Za wiadomości | artykuly z m. 


Łodzi odpowiada Wladyslaw Maciąg, Łódź, Piotrkoweka 91, 


par adira s 
PN ZŁA 


anis., 


Za ogloszenia i reklumy: Antoni 


dostarozemie pisma. 2 abonenci nie mają prawa domagania się niedostar- 


Strona 8 Numer 124 


KORZYSTAJCIE Z OKAZJM 


We wtorek, dnia 25 A 1937 r, zasnęła w B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, pka E T EA 


Bogu po dlugiej i ciężkiej chorobie, moja naj- 


Arna A ARAT TASIK ONNISAR PORA ARA TER W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: TANIA SPRZEDAZ 
musia, teściowa i babcia, $, p. wełny, jedwabie, aksamity, płótna Iniane, białe: pościelowe, 3 R EN s 
z Pankowskich bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. k zd a Kiral 
s y Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych, * 
Maria Perzowa Dla sklepów rabaty. ai Dla sklepów rabaty. e ZZA R 
akuszerka. irektamowa) PCE 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29. bm. A z dasarowa tah iezki moD 
a godz, 16 z kosinicy cmentarza 00. Zmartwych: Krawiec męski zai E ócdw 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład; z 18924, n 2745, d 1790 
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Ogłoszenia 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na eironie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu części 
2 redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne ogłeszenia 
(najwyżej 100 słów. w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poczynając 
od ostatniej strony, i-łamowy milimetr 30 groszy. Opłosze nia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszen a do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,15 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
da godz. 10, do wydań medzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada, 


55) 

— Zło ma zawsze pewną siłę — 
szeptał jej głos jakiś wewnętrzny — 
jesteś ęśliwą, bo masz zręczność i 


rozsądek. Łzy, cierpienia i smutki t 
go życia pozostały dla tamtej drugiej 
dziewczyny, prawdziwej córki pana 
Branscombe i dziedziczki. Może ona 
sobie przebywać pieszo dalekie drogi, 


wśród letniego kurzu i zimowych śnie- 
gów, może umierać, pracować ciężko, 
lub konać gdzieś na strychu; ty nie bę- 


„gdy twoje wypieszczone nóżki 
spoczywają na miękkich jedwabiach 
i aksamicie, gdy ty nosisz na sobie 
cieniutką bieliznę i kosztowne atłasy, 
gdy członki twoje wyciągają się leni- 
wie na łóżku, zaąsłanym batystem i kọ- 
ronkami. 

— A przecież on zapomniał o ofia- 
rowanej mu różyczce! Widać, że w 
każdym kielichu szczęścia mieści się 
na dnie kroplą goryczy, chociaż by na- 
wet kielich ten był złoty i... najzrę- 
ćzniej ukradziony. — Drzwi się otwo- 
rzyły i matka Viviany weszła, spoglą- 
dając niespokojnie na zadumaną pa- 
nienkę. 

— O moja droga, czyż on już po- 
szedł naprawdę? — zapytała, ogląda- 
jąc się wkoło i padając bezsilnie na 
Krzesło. 

— Kto? Czy kapitan Mallandaine? 

— Ależ tak, naturalnie, taki mamy 
tu kłopot ogromny. Ten lotr, Bob, zńo- 
wu przyjechał, a głupia kucharka dò- 
stała spazmów, twierdząc, że on jest 
mleczarzem, jej kochankiem. Zajechał 
tu powozern, podczas, gdy wy, jak dwo= 
je gołąbków, rozczulaliście się tu w 
salonie; teraz leży w kuchni rozcią- 
gnięty, z nogami do góry i bierze łyż- 
kę do polewania pieczeni za swoja 
fajkę: 
= — A więc ten nędznik tak ze mnę 
postępuje? Na to mu służą moje pie- 
niądze? — zawołała groźnie, tupiąc no- 
ga. — Wszak mu powiedziałam, aby 
jego noga tutaj nie postała! Żadnej 
wymówki, żadnej przyczyny pod uwa- 
gę nie biorę! Co ja pocznę, aby się 
uwolnić od tego pijanego niegodziwca? 
O! ale niech an ze mną nie zaczyna, 
bo go usunę za zawsze, zamykając jak 
obłąkanego w domu wariatów. Popa- 
mięta mnie łotr! 

— Trzeba chyba raz już to zrobić 
— odrzekła zmieniona pani Sidewing, 
załamując ręce. — Pozbądź się go, ko- 
chanko, abyśmy miały nar cie spo- 
fypraw go z miasta, aby nas 
nawet wieść o nim nigdy nie dolecia- 
ła. Sądzę, że niezbyt przy tym przy- 
zwoicie zachowywał się ostatnimi cza- 
sy. Może się nawet z czym po pijane- 
mu wygadał? 

W tej chwili, ku ich przerażeniu, 
niepewne kroki Roberta, włażącego 
ciężko i powoli, dały się słyszeć na 
schodach, a ochrypły głos nucił pio- 
senkę o walecznym królu Ryszardzie. 
Viviana zakryla twarz rękoma. 
yt wielki wstręt uczuła, aby móc 
ść do niego na schody i wypędzić 
ze swego domu obrzydłego pijaka; na- 
gle jednak podniosła się z silnym po- 
stanowieniem, aby to uczynić i... sta- 
nęła oko W oko ze swym ojcem, oba- 
wiając się, czy kto ze służby nie jest 
blisko i czy ich rozmowy nie podsłu- 
chuje. 

Ale tylko wierny Alfred de Lancy, 
jszczający w tej chwili jedno z o- 
en w korytarzu, znajdował się w po- 
bliżu, 

Przebiegły Riley zaprzyjaźnił się 
trochę z Alfredem, poczęstował go pa- 
rę razy wytrawnym piwkiem i prosił 
o zwracanie baczniejszej uwagi na ta- 
jemnieę P) , ta SiĘ 
w nim dz 
magał zauważenia, czy nie pojawi s 
kiedy ałącu człowiek, nazwiskiem 
Robert Sidewing. De Lancy nie miał 
powodu nie zrobić tej przyjacielskiej 
usługi dobremu znajomemu. 

W tej chwili usłyszał dobrze mu 
znane slowa z Hamleta: Nie powin- 
naś była mi wierzyć! tu głośna 
czkawka przerwała deklamację — bo 
wdzięk enoty nie może tak przywabić 
i pociągnąć ludzi naszego pokolenia; 


oc: 


my się nim tylko bawimy... nie... ja 
cię nie kochałem. Biednemu de 
Lancy zdarzało się często powtarzać 
te wyrazy, zanim się w Vivianie zako- 
chał i zanim doszedł do przekonania, 
że lepiej jest być jej groomem, niż zbie- 
rać oklaski i nie widzieć jej wcale. 

— Cicho! — zawołała Viviana gwat 
townie, kładąc rękę na ustach swego 
ojca — tu nie miejsce na deklamacje, 
proszę mniej robić hałasu, bo inaczej 
będę zmuszóńą kazać was zamknąć na 
zawsze. 

Bob wzniósł trzymaną w ręku bla- 
szaną kuchenną łyżkę w górę i zaczął 
nią wywijać w powietrzu; zbliżył się 
nął: 
tem Piotrem Wiel- 
„że ja nie jestem Sir 
ach! do diabła! Jak- 


Peter... 


Peter... 


z 


De Lancy tymczasem postanowił 
widzieć się z Riley'em i opowiedzieć 
mu wszystko, co usłyszał. 

Tak był z nią zachwycony, że czę- 
sto marzył o tym, aby była biedną i 
opuszczoną, a wtedy òn ofiarowałby jej 
holdy, czcił by ją i ubóstwiał, gdy 
wszyscy inni by ją porzucili. 

Ż jego miłości więc ukuło się nowe 
ogniwo do ciężkiego łańcucha, który 
owijał się wciąż koło Viviany i ciągnął 
ja przemożną siłą do nieszczęścia i nę- 
dzy. Jego niedorzeczne pragnienia 
przeważyły szalę jej przeznaczenia i 
dopomogły okolicznościom strącić ją 
w przepaść. 

— Mówiłam wam, że przyślę tyle 
pieniędzy, ile tylko zechcecie, gdy mi 
o tym w liście doniesiecie; ale wstę- 
pu do mego domu stanowczo wam 


— Alboż nie jestem 


że się ten szkaradny, stary nazywał... 
zapomniałem już zupełnie. 

Viviana zapomniała, że ten czło- 
wiek, w swym obecnym stanie pojąć 
jej ani zrozumieć nie potrafi; nigdy 
dotychczas nie znajdowała się w towa- 
rzystwie ludzi pijanych, to też była 
przerażońą, choć starała się zachować 
stanowczość w ruchach i głosie, 

— Jak śmiecie zachowywać się w 
podobny sposób? zawołała gnie- 
wnie, podczas gdy Bob kręcił się wciąż 
po pokoju i przybierał najdziwaczniej- 
sze pozy — czy to w ten sposób oka- 
zujecie wdzięczność za moją dobroć i 
hojność dla was? Zdawało mi się, że 
gdy was tak obdarzę, będziecie sobie 
ać spokojnie w waszym Devons- 

ro. 

Lancy tymczasem zostawił swoje 
okno, zlazł ze schodków, odrzucił 
ścierki i zaciekawiony przyłożył ucho 
do dziurki od klucza. 

— I ty, młoda gąsko bez serca, mo- 
żesz mówić o wdzięczności swemu sta- 
remu ojcu — krzyknął Bob, zrozumia- 
wszy sens słów, przez nią wyrzećzo- 
nych, — Ty, choć dumna i zarozumia- 
ła jesteś przecież moją własnością; ten 
dòm i wszystko w nim nie omijając 
chytrej mamy, do mnie należy. 

— Ależ on wcale nie jest tak pija- 
ny, jak się zdaje! — pomyślał de Lan= 
cy, niezmiernie zainteresowany i nie- 
rozumiejący jeszcze znaczenia całej 
rozmowy. 

— Pozbądź się go jak najprędzej! 
— rzekła pani Sidewing do Viviany = 
niemożna mu pozwalać tak gadać; pa- 
miętaj, że czasami i ściany mają u: 

— Czyżbym miała być zgubioną 
przez tę poczwarę? — rzekła panien- 
ka, wstrząsając się z obrzydzenia. 

— Przyszedłem tu po pieniądze! Go- 
spodarstwo się nie opłaca tak, jakby 
powinno; na nakłady grosza szkoda — 
rzekł Bob, gniewem V ny zupełnie 
otrzeźwiony — a do kogóżbym się miał 
udać w takim razie, jeżeli nie do mo- 
jej ukochanej córki — niech ją Bóg za 
to błogosławi! Muszę powiedzieć, jak 
król Lear: Cordelio... 

— Trzeba go zamknąć koniecznie. 
Będzie to jedyhym naszym ratunkiem 
— szepnęła żnów stara Sidewing. 


Piotrem Wielkim? — 


wzbroniłam — rzekła Viviana szorst- 
kim, poważnym głosem. 

— A tak! dajesz pieniądze za to, że 
milczę, do niczego więc za nie obowią- 
zanym nie jestem. Ale dość tego; chodź 
lepiej tu, pocałuj swego ojca. Nie pa- 
miętasz pewno jak cię huśtałem na 
moich rękach, gdyś jeszcze była ma- 
leńkim, hałaśliwym stworzeniem. Ej! 
ty! stara pani Lisico! Powiedzże, czy 
tak nie było? 

Viviana wstrząsnęła się, oczy 
błyszczały 
wem. 

— Rozkazuję wam opuścić mój dom 
w tej chwili rzekła, wskazując 
drzwi — a jeżeli jeszcze kiedykolwiek 
wejdziecie tu bez mojego pozwolenia, 
to pamiętajcie, że ani grosza więcej ode 
mnie nie dostaniecie, Bądźcie pewni, 
że znajdę sposób ukarania was za to. 
Ojciec! Na prawdę? — dodała z iro: 
nią. = Szczególnie dobrym ojcem by- 
liście dla mnie przez te wszystkie lata. 
Prześladowaliście mnie niegodziwością 
waszą, pozwalaliście mrzeć z głodu i 
ożeniliście się z tą — tu wskazała Mar- 
tę Jane — nie ze względu na mnie, ale 
tyłko dla okradzenia jej i obdarcia ze 
wszystkiego, co posiadała. Gdybyś, nę: 
dzniku, nie stracił jej własności, ona 
nie dopuściłaby się zbrodni, Miały- 
hyśmy żyć z czego i ja nie byłabym tu, 
nie na moim miejscu. 


jej 
powstrzymywańnym gnie- 


A 


ANGIELSKIEGO ~~~ SE 


— Ona jego dzieckiem? — szeptał 
jędza! Dobrze już, pójdę teraz, ale 
mam prawo przyjść tu, kiedy mi się 
podoba. Jesteś moją niezaprzeczoną 
własnością. Któż ośmieli się mi po- 
wiedzieć, że nie jestem tak dobrze uro- 
dzonym szlachcicem, jak wszyscy Wa- 
si Branscombowie, Annersleyowie i in- 
ni? Pamiętaj, że ty nie należysz do 
nich, nie nazywasz się Branscombe, 
mój napuszonny, drapieżny ptaszku. 
Jesteś sobie Sidewing, tak dobrą, jak 
oni. Gniewaj się, jak chcesz. Oburzaj 
przeciwko temu, zmienić tego nie mo- 
żesz. 

Nasunął na oczy kapelusz i rzucił 
trzymaną w ręku tyżkę kuchenną o 
ziemię. 

— Ono jego dzieckiem? — szeptał 
de Lancy, zbiegając szybko po scho- 
dach, aby się spotkać z Riley'em — i 
tak jest może lepiej, bo w przeciwnym 
razie chwyciłby ją ten smutny, poważ- 
nie wyglądający kapitan, a biedny Al- 
fred musiałby naturalnie osiąść na ko- 
szu. Wtedy gdy moja ukochana do 
mnie należeć będzie, powrócę. do me- 
fo powołania, do teatru, którego hy 
łem najświętniejszą gwiazdą. 

Viviana uczuła pewną ulglę, gdy 
ojciec jej nareszcie zszedł ze schodów. 
Gdy już wreszcie drzwi od przesionku 
za nim się zamknęły, załamała, ręce i 
wybuchnęła gwałtownym, spazmaty- 
cznym płaczem. Słowa ojca brzmiały 
w jej uszach, jak straszliwy dzwon, 
zwiastujący grożącą ruinę; przeczu- 
cie zbliżającego się nieszczęścia ode- 
brały jej świeżym policzkom różową 
barwę i uczyniły je trupio-bladymi. 

— Wypij kropelkę wódki, to cię ©- 
rzeźwi — rzekła stara Sidewing, oba- 
wiając się, że Viviana zemdleje — na- 
bierzesz energii i odwagi. 

Tymczasem zręczny Riley zapisywał 
dokładnie wszystko, co mu de Lancy 
powtórzył. - 4 

— Mam nadzieję, że nie długo te 
ptaszki w ich własne połapiemy sieci 
— rzekł do siebie, uśmiechając się zło- 
śliwie, — Dużośmy się ostatnimi czasy 
dowiedzieli i nie o jeden krok na przód 
postąpili. 

Viviana, po tej scenie, uczuła się 
niezmiernie wzruszoną, ogarnęła ją ja- 
kaś nieokreślona, bezzasadna obawa. 
Widok zmiętych listków różyczki, po- 
rozrzucanych bezmyślnie po podłodze 
przez jej ukochanego, powiększył je- 
szcze przygniatające ją cierpienie. Mia- 
ła punkt wyjścia z biedy — swe mał- 
żeństwo z Geraldem, ale któż zaręczyć 
może, że ono dojdzie do skutku, kiedy 
on jej nie kocha. 

Przy tym wszystkie jej nadzieje by- 
ły na łasce i w rękach pijanego czło- 
wieka, który wszystko mógł wygadać. 
Otworzyła okno i wyszła na balkon, 
chcąc się trochę odświeżyć, ale wiatr, 
który rozwiał jej włosy, nie sprawił 
na niej miłego, łagodzącego wrażenia; 
przeciwnie, przeraził ją jak jęk jakiś 
przeciągły, — wstrząsnęła się z chłodu 
i nieprzyjemnego uczucia i wróciła do 
pokoju. 

— On będzie moim mężem — rze- 
kła do matki z bladym uśmieszkiem, 
pokazując jej brylantowy pierścionek 
— ale, czy widzisz jak porozrzucał list- 
ki róży, którą mu dałam? Płateczki 
jej powiędły i poumierały, zdeptane 
nieostrożnymi stopami. Czyżby to mia- 
ło być złym prognostykiem na przy- 
szłość ? 


Nierozważne postanowienie 


Violetta Rudersheim była tak przy- 
gnębioną swymi smutkiem, utratą naj- 
lepszego męża, że stała się zupelnie o- 
bojętną na wszystko, nie zastanawia- 
la się nawet nad tym, czy do twarzy 
jej jest nowo sprawiona żałoba. Uczu= 
cie żalu i wyrzuty sumienia ogarniały 
ją natychmiast, gdy, chociażby przez 
chwilę tylko, pomyślała o tym, czy w 
istocie czarny kolor podnosi świeżość 
cery blondynek. Była tak niepocieszo- 
ną, że zlewała łzami swój najlepszy 
woal krepowy, zapominając, że wilgoć 
odbiera krepie jej sztywność i świec- 
żość, i że, raz zlana łzami wdowimi, 
nigdy już tak ładnie wyglądać nie bę- 
dzie. 

Tak było z początku; powoli jed- 


nakże z lekkością i sprężystością, wła- 
ściwą kobietom jej usposobienia, wi- 
dząc Nelly wciąż koło siebie, słucha- 
ła rad i spostrzeżeń dziewczęcia i sto- 
pniowo zaczęła się interesować w. 
stkim w koło siebie, nawet drobnymi 
sprawunkami, jakie Nelly robiła za 
własne pieniądze do taniego, bo tylko 
po osm szyllingów tygodniowo, mie- 
szkanka, które najęła przy Peckham 
Rye i umeblować musiała. Sobole, 
klejnoty i koronki sprzedano, aby za- 
spokoić naglące żądania właścicielki 
dawniej zamieszkiwanego lokalu, oraz 
inne, nie mniej konieczne do wypłace- 
nia długi, i aby mieć z czego żyć przez 
cały ten czas przygnębienia i choroby. 
(Ciąg dalszy nastąpi): 


Człowiek tysiąca prz 


ód 


W każdym przypadku miał niesamowite wprost szczęście 


W Baltimore obraduje corocznie jedno 
z wielu towarzystw, które w St. Zjednoczo- 
nych są nader liczne; 


nosi ono nazwę „Klub Przypadku“ 


i z grubsza powiedziawszy oniera stę na 
tych samych zasadach, co i niemniej sław- 
ny „Klub Łgarzy”. 

Podczas jednak, gdy „Klub Łęarzy”, 
gromadzi członków, opowiadających nie- 
prawdopodobne historie, w „Klubie Przy- 
padku“ tylko tacy ludzie mogą dojść do 
głosu, którzy opowiadają 


przygody „z własnych przeżyć”. 


Niedawno jeden z członków opowiadał 
„tam interesującą historie o swej wiernej 
szczotce do zębów, która wpadła mu do 
wody, w czasie gdy opuszczał port w No- 
wym Jorku, udając sie do Europy i w dwa 
tygodnie później, gdy wysiadał na brzegu 
w Monte Carlo, wróciła do niego. 


Ukoronowaniem jednak wszelkich 
przygód 
członków „Klubu Przypadku“, było zda- 
rzenie, opowiedziane przez jednego z nich 
R. Mastera z Clewelandu. Posłuchajmy 
więc co przeżył p, Master. 

„Łańcuch wypadków, które spotkały 
mnie w życiu, zaczął się 8 kwietnia 1935 
r, gdy zamieszkiwałem w Nowym Jorku. 
Udałem się z narzeczoną moją Mary do 
urzędu stanu cywilnego. W aucie wyglą- 
daliśmy tak zachwycająco, ż: powiedzia- 
łem do szofera, aby zatrzymał na chwilę 
auto, gdyż chciałbym się sfotografować 
wraz z Mary. W tym momencie usłysza- 
łem strzały. 


To gangsterzy rabowali sklep 
Jubilerski 


przed mymi oczami, Szofer co prędzej 
uciekł, zostawiając nas. Na wieczór wy- 
czytałem w gazetach, że wyznaczono na- 
grodę 5000 dolarów za rozpoznanie gang- 
sterów. Nie widziałem co prawda zupełnie 
rabusiów, ale kiedy wywoływałem klisze 
okazało się, że sportretowani są na niej 
trzej bandyci, Oczywiście 


otrzymałem 5000 dolarów 


następnego wieczora. 

Dlatego też nie mogliśmy jechać w po- 
dróż poślubną o godz. 23 m. 12 pociągiem 
do Palmerstonu, 


«Pociąg ten wykolejł się i ofiarami ka~ 
tastrofy padło 45 osób, 


zajmujących nasz przedział, który poprzed- 
nio zamówiliśmy. Przybycie nasze do 
Miami nie było jednak zbyt wesołe. Zaraz 
na lotnisku doszło między mną a innym 
pasażerem do wymiany słów. On obraził 
mnie, ja uderzyłem go knock autem. Za- 
brano nas obydwóch do aresztu, gdzie 
spotkałem się z gangsterem, rabusiem ban- 
ków i fałszerzem pieniędzy Alwinem Pe- 
tersonem, którego natychmiast poznałem. 


Tym razem otrzymałem 6000 dolarów 
wynagrodzenia 
i Mery radziła mi, abym się wyspecjalizo- 
wał w poszukiwaniu gangsterów. 
Następnie przeszedł mi cały dzień do- 
brze, bez żadnej przygody. Gdy leżeliśmy 
sobie z Mary nad brzegiem morza, 


wyłowiliśmy z fal jakąś starą butelkę. 


Zawierała ona wołanie o ratunek mojego 
przed 97 laty zaginionego dziadka, który 
jako bosman statku „Fenix“, siedząc na 
łodzi ratunkowej, rozbił się w podróży ko- 
ło wyspy Kuby. Poszedłem więc do jednej 
z redakcji i dostarczyłem flaszkę ze sta- 
rym listem naczelnemu redaktorowi. Re- 


daktor, jak się okazało, znał mojego dziad- 
ka, ponieważ również był bosmanem na 
„Fenixie" ucieszył się więc bardzo i przy- 
jął mnie nader gościnnie. To spowodowa- 
ło jednak pierwszy krach w moim małżeń- 
stwie, gdyż upiłem się tak, że Mary 


musiała mnie szukać między różnymi 
pijakami 


w areszcie policyjnym. 


Gdy znaleźliśmy się wraz z Mary w ho- 
telu, w którym zamieszkiwaliśmy, cały 
gmach stanął w płomieniach. Rzuciliśmy 
się, aby ratować nasze rzeczy i tu z pomo- 
cą przyszła nam eksplozja. Wybuchł bo- 
wiem tank z benzyną, znajdujący się u 
jednego z chemików, zamieszkujących pod 
nami i 

cały hotel wyleciał w nowietrze. 


Na nasze szczęście olbrzymi kufer-szafa, 
zawierający nasze rzeczy, upadł nam tuż 
pod nogi, tak, że wszystko wyratowaliśmy. 


Wkrótce potem Mary doszła do wnio- 
Sku, że pożycie nasze jest niemożliwe, po- 
nieważ mam za dużo przygód. Było to 
już w Bostonie. Udaliśmy się do urzędu 
stanu cywilnego, 


aby wziąć rozwód. 


Idąc ulicą spotkałem jakąś panią, zupeł- 
nie tak samo wyglądającą, jak moja Mary. 
Okazało się wkrótce, że była to bliźniacza 
siostra mojej żony. Zaznajomiłem się z 
nią i po krótkiej znajomości wzięliśmy 
ślub. 

Na tym jednak nie skończyły się mo- 
je przygody. Gdy jechałem swoim wozem 
przez Minnesota, jakiś ulicznik rzucił we 
mnie kamieniem. Na szczęście nie trafił 
mnie, tylko rozbił przednią szybę w samo- 
chodzie. Zatrzymałem auto i ujrzałem, że 
stoję przed kolektura loterii. Wszedłem 
więc do niej i kupiłem los, który posiadał 
akurat taki sam numer, jak moje auto. 


Następnego dnia wygrałem na ten los 


50 tys. dolarów 


Kamień, który przyniósł mi szczęście, włó- 
żyłem sobie, wobec tego, do kieszeni ka- 
mizelki. Przydał mi się jeszcze raz. 

Kiedy wracałem w nocy z mojej posia- 
dłości i szedłem przez pustą ulicę, otoczyli 
mnie bandyci i obsypali strzałami. Jedna 
z kul, która mnie trafiła, przebiłaby mi 
niechybnie serce, 


gdyby nie to, że odbiła się o kamień, 


Po tej przygodzie poleciałem samolo* 
tem do Baltimore i tam sprzedałem opis 
ciekawych przygód, jakie mnie spotkały, 
redakcji dziennika „Morning Star" i 
stamtąd trafił mi się samolot który prze- 
wiózł mnie. prosto na posiedzenie „Klubu 
Przypadku* i to właśnie zdarzenie uwa- 
żam za najszczęśliwsze w moim życiu". 

Oczywiście, że gdy zdumieni słuchacze 
wysłuchali w skupieniu opowiadania p. 
Mastera, jednomyślnie uznano, iż należy 
ono do najbardziej interesujących. 


Czy młodość i uroda są najważniejsze dla kobiety? 


Z oblicza matki promienieje zawsze miłość, otucha i wiara 


„Pokój męski, duże hiórko. papiery. 
książki i papierosy, przede wszystkim moc 
niedopałków papierosów. A nad biurkiem 


MATKA 


w ciemnej ramce portret, czy powiększo- 
na fotografia kobiety. Patrzmy na twarz: 
jest stara. Siwe włosy gładko przeczesa- 
ne zamykają czoło, na którym znaczy się 
sieć zmarszczek. Dokoła dużych, łagodnie 
patrzących oczu także zmarszczki. A 
wzdłuż policzków aż ku wąskim ustom 
znaczą się dwie głębokie bruzdy, które 
znów ku brodzie i ku skroniom łączą się 
z nową plątaniną kresek, linij, cieniów. 
Mężczyzna przy biurku spojrzy czasem w 
górę ku obrazowi i wówczas przemawiają 
do niego wymową przedziwną nietylko 
duże, łagodnie patrzące oczy i wąskie, wy- 
blakłe usta, ale i te zmarszczki i bruzdy, 
z których każda ma swoją własną histo- 
rię. Wraz z dymem papierosów opływa- 
ją stare ramy myśli człowiecze i wspo- 


W CIĄGU 9 GODZIN Z PARYŻA DO MARSYLII 
Nowy pociąg aerodynamiczny odbywa przestrzeń z Paryża do Marsylii w błyska- 
wicznym tempie, pokrywając tę przestrzeń w ciągu 9 g. (dotychczas 12 g.) 


minki, a z obrazu promienieje otucha, 
miłość, wiara. 

W szufludach biurka mieszczą się tu i 
tam różne inne fotografie kobiece, Tam- 
te nie mają zmarszczek. Śmieją się mło- 
de usta i błyszczą oczy, ale fotografie te 


są nieme i nic nie znaczące, już dawno 
przestały mówić cośkolwick. _ Szeleszczą 
bezdusznie, jak zwiędłe liście jesienne. 


Żyje tylko zawsze tamten portret na ścia- 
nie; obraz matki! 

A takich, w wieczornej ciszy zaduma- 
nych zakątków, w których ze starych ram 
spoglądają twarze starych kobiet, jest na 
świecie tysiące i miliony wszędzie są lu- 


dzie, którym w chwili troski, czy skupie- 
nia na myśl przychodza twarze matek, 
twarze pełne bruzd głębokich i zmar- 
szczek, 


I tu okazuje się jak bardzo nieprawdzi- 
wym jest twierdzenie, że dla kobiety naj- 
ważniejszą jest młodość i uroda, że za 


żadną cenę nie wolno się zestarzeć, bo 
wówczas życie traci na swojej wartości 
istotnej. Doświadczenie przekonuje, że 


jest właśnie odwrotnie! Bo młodość trwa 
krótko i a młodości zapomina się zbyt 
prędko. -To dziś pełne uroku, za chwilę 
staje się już nudnym i nieważnym wczo- 
raj, a nad dniami słońca i blasku prze- 
chodzą szybko zmierzchy pochmurne. 
Tymczasem starość trwa i to trwa znacz- 
nie dłużej, może nawet być nieśmiertelną. 

Czyż dzieci nie pamiętają dłużej o u- 
kochanej matce, niż młody mężczyzna o 
młodej i pięknej kobiecie? Od piękna żą- 
da się doskonałości i o w stosunku wzra- 
stającym, podczas gdy od tego, co się u- 
miłowało takim, jakim było i jest, nie 
pragnie się niczego więcej i niczego inne- 
go, jak tylko, żeby trwało jak najdłużej, 
Twarz matki jest właśnie piękną tylko dla- 
tego, że jest to oblicze jedyne i niezastą- 
pione. Nie trzeba do tego obrazu nic do- 
dawać w wyobraźni i nic ujmować, ponie- 
waż znajome rysy wryły się głęboko w u- 
mysł i serce człowiecze. Ogląda się 
wprawdzie z zaciekawieniem dawne foto- 
grafie matki z lat młodzieńczych, ale nie 
mają one znaczenia i za nic w świecie nie 
chciałoby się, żeby twarz matki stała się 
inną, niż ta znajoma, codzienna. Jeśli 
jednakże pojawi się nowa zmarszczka na 
twarzy to zna się doskonale jej przyczy- 
nę, jakaś choroba w domu, jakieś przej- 
ściowe niepowodzenie rodzinne, może na- 
sze własne nieszczęście. I w ten sposób 
owa twarz na portrecie jest zarazem hi- 
storią rodziny, historią człowieka duma- 
jącego przy biurku. 

Dziś jest zapewne w świecie więcej 
„młodych“ matek, niż dawniej. Kobiety 
bowiem starają się gwałtownie o to, żeby 
szminką, farbą, pudrem przedłużyć 
sztucznie to, co czas kradnie, ale takie 
twarze i głowy sztucznie odmładzane nie 
są ciekawe. Upodabniają się szablonowo 
jedna po drugiej, zatracają maskę, która 
nikomu nic nie mówi. Czym innym jest 
naturalnie dbałość o staranny wygląd 
zewnętrzny, a czym innym śmieszne i nie- 
możliwe do ukrycia odmładzanie si 


przystosowywać 


Matk: i jotrzebuje 
ukórsszy po rodzina i tak 


swojej twarzy do mody, 
będzie ją uważała za starszą osobę, za ko- 
goś należącego do innych czasów, gdyż 
iempo życia jest dziś szybsze, niż kiedy- 
kolwiek a pomiędzy dzieci rodziców kia- 
dzie się zawsze olbrzymi, niemożliwy do 
przekroczenia dystans epoki. Ale tu wy- 
gląd postaci zewnętrznej jest obojętny, bo 
matkę kocha się za to właśnie, że jest 
matką, 

Nasuwa się pytanie, czy kobiety, które 
nie są matkami, których twarzy nie ota- 
cza szereg oczu dziecięcych wpatrzonych 
w nią z miłością, tracą rzeczywiście tak 
bardzo dużo w miarę dokonywujących się 
na ich twarzach postępów starości? Cży 
trzeba koniecznie martwić się utratą mło- 
dości? Czy życie na jesień przestaje być 
piękne? Z pewnością nie. Młode twa- 
rzyczki bawią się, ale nie zaciekawiają. 
© wiele więcej zajmuje wyobraźnię twarz 
dojrzałego człowieka, który sam wyrobie- 
niem indywidualnego charakteru wyś 
kształcił również własne rysy, na których 
znaczą się różnymi liniami dokonujące 
się przemianę charakteru. Takie twarze 
malują i rzeźbią artyści, na takich ch 
rakterystycznych twarzach znaczy się hi- 
storia społeczeństwa, Raczej, chodzi e 
zachowanie młodego serca i żywego u- 
mysłu, a nie maski sztucznej, hędącej w 
przeważnej mierze dziełem fryzjera, czy 
drogerzysty. 

Warto więc czasem zadumać się przed 
starym portretem, zapatrzeć się w twarz 
starych ludzi, żeby zrozumieć istotną 
wartość życia, 
Rn 


„Fołksfront” 


Walka z Bogiem 


Ze samolotu można zobaczyć, 
która godzina 


Największy zegar na świecie 


Na lotnisku w Durbanie w Natalu 
znajduje się zegar-olbrzym. Jest on umie- 
szczony tak, aby ze samolotów można 
było łatwo zobaczyć, która jest godzina. 
I tak jest istotnie, średnica tego zegara 
wynosi bowiem 70 metrów. Cyfry godzin 
są ułożone z dużych czarnych kamieni. 


odbijając bardzo ostro od białego tła. 
Wskazówki są również doskonale widocz- 
ne, Nocą silne światło oświetla cyfry i 
wskazówki, ułatwiając orientowanie się 
lotnikom. Zegar w Durbanie jest jedynym 
na świecie co do swego przeznaczenia, 
Konstrukcji, jak również co do wielkości, 


